
Rocznik XLV IIIKraków, Sobota 14 Września 1895

rymbyście Bogn na chwałę, a naszemu narodowi 
katolickiemu na pożytek mogli powierzyć urząd 
poselski przy nadchodzących wyborach do Sejmu, 
ale więcej jeszcze módlcie się i radźcie się tego, 
który w łaskawości Swej rzekł: „Szukajeie a znaj
dziecie" (Mat. r. 7, w. 7), a którego obietnica nie 
zawodzi.

By was do tej modlitwy szczerej, a ufnej tem 
skuteczniej zachęcić, rozporządzamy niniejszem, 
aby we wszystkich kościołach parafialnych do dnia 
odbycia wyborów w niedziele i święta po sumie 
odmawiali księża wraz z ludem 3 Zdrowaś Marya, 
zaś dnia 15 września r. b. odprawioną była Suma 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu w Monstran- 
cyi, a po sumie odśpiewano hymn do Ducha św. 
Veni Creator z wierszykiem i modlitwą. Zamiast 
kazania ma być tego dnia odczytany niniejszy list 
pasterski.

Jako zadatek błogosławieństwa Bożego, które 
niechaj spocznie na was i rodzinach waszych i 
na całym kraju naszym, przesyłamy wam Arcy- 
pasterskie Błogosławieństwo Nasze.

W Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego Amen.
Dan w Sierpniu 1895 r.

f  Seweryn f  Jan
Arcybiskup Metropolita Książę Biskup Krak. 

lwowski
f  Łukasz f  Ignacy

Biskup Przemyski. Biskup Tarnowski.

wszystkich, a dotyczy ona tego, jakich wybierać 
należy posłów. Przedewszystkiem więc baczcie na 
to, ażebyście wybierali katolików, rozumie się, że 
nie katolików z imienia tylko, ale takich, co szcze
rze wyznają zasady Wiary św. i przestrzegają 
sumiennie przykazań Bożych i kościelnych. Nie
przestrzeganie tego pierwszego i zasadniczego wa
runku byłoby niemałą ujmą dla narodu naszego, 
którego chlubę stanowi wierność stała Bogu i K o
ściołowi katolickiemu.

Ludzie innej wiary i innych przekonań religij
nych nie powinni być przyjęci na listę kandyda
tów, bo skoro odmawiają powinnej czci, miłości 
i posłuszeństwa Panu Bogu, nie dają bynajmniej 
rękojmi, że zostawszy posłami, będą jedynie szu
kać dobra kraju i swoich wyborców, a nie wła
snej korzyści. Na posłów wybierajcie więc szcze
rych katolików, mądrych mądrością nabytą z ła
ski bożej, z pracy zawodowej i z pilnej nauki, a 
przynajmniej z doświadczenia życiowego, a nie 
takich, których jako lekkomyślnych i nieopa
trznych lada kto obałamuci i w pole wywiedzie. 
Na posłów powoływać należy mężów roztropnych, 
pojmujących, co , jak ą  drogą i kiedy osiągnąć 
można lub uchwalić należy.

Poseł powinien być nie małodusznym, ale mę
żem o sercu wielkiem i szerokiem, co zdolen jest 
odczuwać potrzeby, dolegliwości i pragnienia tak 
wielkich jak  i maluczkich i dbać nietylko o żale 
i skargi tych, co z niemi się odzywają krzykli
wie, ale i o tych, co cierpią w cichości i nie u- 
mieją nawet nieraz wypowiedzieć co im dolega.

Na posłów, powtarzamy, potrzeba nam mężów 
wielkiego serca, coby nie dawali się zastraszać 
ani groźbami i obelgami nlicznemi, ani nie dali 
się ująć obietnicami i nie gonili za popularnością.

Wreszcie na posłów wybierani być powinni 
tylko tacy ludzie, którzy by w Sejmie chcieli i 
umieli pilnie i wytrwale pracować tak , jak  tego 
wymagają zawiłe nieraz i trudne bardzo sprawy,
0 których posłowie mają radzić i rozstrzygać. Bo 
mandat poselski nietylko daje prawo do zaszczy
tu, ale oraz nakłada obowiązek do pracy. Kto nie
ma na tyle czasu, albo dobrej woli, albo naresz
cie potrzebnej wiedzy do takiej rzetelnej i su
miennej pracy, ten me powinien przyjmować go
dności poselskiej, ani wyborcy mu jej powierzać 
nie powinni.

Żeby krótko rzecz całą powtórzyć, pamiętajcie, 
że poseł jest w ścisłem słowa tego znaczeniu wy
brańcem narodu, a zatem powinien być mężem, 
pod każdym względem wybornym, takim zaś nie 
będzie, jeżeli nie posiada głębokiej i żywej wiary, 
połączonej z nauką i doświadczeniem, jeżeli nie 
jest pracowitym i jeżeli nie łączy mądrości z roz
tropnością i szlachetnością serca. Takich znałeść 
możecie w każdym stanie, byleście ich nie szu
kali wpośród tych, co wiele obiecują, a jeszcze 
więcej mówią o wszystkiem, a najwięcej o sobie
1 swoich zasługach, co do pracy spokojnej a wy
trwałej się nie spieszą, a  natomiast gonią za po
pularnością lub intratnemi posadami.

Takich znaleść możecie w każdym stanie, bo 
w każdym stanie ma Pan Bóg wierne sługi swoje, 
którym nie poszczędził darów swoich — Owszem, 
słuszną i pożądaną jest rzeczą, ażeby z każdego 
stanu, o ile możności dzielni, a uczciwi posłowie 
znajdowali się w Sejmie, bo w takim razie ła 
twiej będzie można uwzględnić potrzeby wszyst
kich i o nikim nie przepomnieć.

Niechże was, któregokolwiek jesteście stanu, 
Pan Bóg broni od złego ducha zazdrości i niena
wiści ; przy wyborach chrońcie się stronniczo
ści i nie o to dbajcie, aby koniecznie wybrać po
sła z takiego, a nie innego stanu, ale żeby wy
brać posła takiego, któregobyście ani przed ludź
mi, ani na sądzie Bożym się nie powstydzili.

Zresztą w Sejmie, gdzie chodzi o dobro wszy
stkich, wszyscy powinni mieć swoich rzeczników 
i przedstawicieli, a więc duchowieństwo, szlachta, 
inteligencya, mieszczaństwo i włościanie.

Ale nadewszystko wiedząc, że niezgoda psuje, 
a zgoda jedynie buduje, wiedząc też, że Pan Bóg 
nasz jest Bogiem nie waśni i nienawiści, ale Bo
giem miłości i pokoju, tego pragniemy i o to się 
moglimy, żeby, jak  w Sejmie przyszłym pomiędzy 
posłami, tak teraz pomiędzy wyborcami nie było 
rozterek i waśni.

Ciężkie już są, i cięższe jeszcze podobno nad
chodzą czasy, w których ostoją się chyba ci, co 
wytrwają przy Bogu i onych Chrystusa słowach: 
„To jest przykazanie moje, abyście się społecznie 
miłowali, jakom was umiłował". (Jan, 15, 12).

Szukajcie więc z wielką starannością tych, któ-

Llst pasterski
w sprawie wyborów do Sejmu

Przegląd polityczny
Kraków 13 września.

O szczegółach pobytu hr. Badeniego w Pradze 
donosi N . f r .  Presse: Hr. Badeni udał się wczo
raj o godz. 10 przed południem w towarzystwie 
hr. Thuna z zamku w Bubenec do gmachu na
miestnictwa, gdzie, zwiedziwszy budynek, konfe
rował następnie przeszło godzinę z namiestnikiem. 
Obecność hr. Badeniego ma między innemi na 
celu sprowadzenie kompromisu między wierno- 
konstytucyjną i konserwatywną większą własno
ścią na najbliższe wybory sejmowe. Hr. Thun 
dąży usilnie do osiągnięcia powyższego kompro
misu. Obiegają wiadomości, że za projektem tym 
oświadcza się szczególniej hr. Hans Ledebur; prze
ciwni zaś ugodzie m ają być: marszałek krajowy 
ks. Jerzy Lobkowic, ks. Ferdynand Lobkowic, 
który przed kilku właśnie dniami zaznaczał silnie 
swoje czeskie stanowisko na wiecu katolickim 
w Przybramie, dalej ks. Karol Schwarzenberg i 
ks. Fryderyk Schwarzenberg. Z drugiej strony 
dep. ks. Karol Schwarzenberg, opuszczając do
tychczasowe wyczekujące stanowisko, popierać ma 
m yśf kompromisu. Z partyi niemieckiej kieruje 
rokowaniami ugodowemi dep. Dr. Barnreither. 
N . f r .  Presse dodaje, że hr. Badeni podczas swo
jego ostatniego pobytu w Wiedniu odbył wycie
czkę do zamku Gzeszorn do hr. Ledebura, aby 
ofiarować mu tekę rolnictwa w przyszłym gabinecie.

P olitik  pisze: W Pradze utrzymuje się wiado
mość, że równocześnie z pobytem hr. Badeniego 
toczą się obrady komitetu wykonawczego czeskiej 
feudalnej większej własności. Ztąd wypływa wnio
sek, że przyszły prezes ministrów obecności swej 
w Pradze używa także do tego, aby wejść w po
rozumienie z czeską szlachtą feudalną i zapewnić 
sobie jej poparcie. Hr. Badeni konferował już po
przednio z hr. Deymem, przewodniczącym klubu 
posłów wielkiej własności do Rady państwa. Hr. 
Deym bawi w ciągu lata w swoich dobrach koło 
Zebrzydowic.

Według dalszych wiadomości, wczoraj o godz. 2 
po południu przybyć miał do Pragi prezydent Bi
liński. O godz. 3 odbył się u hr. Thuna obiad, 
w którym wzięli udział, prócz hr. Badeniego i pre
zydenta Bilińskiego, także marszałek krajowy ks. 
Lobkowic i hr. Ledebur. Hr. Badeni wyjechać 
miał wczoraj z Pragi, gdyż namiestnik hr. Thun 
udaje się dzisiaj na wystawę do Litomierzyc.

Niemcy. Cesarz austryacki opuścił wczoraj Szcze
cin. Z tego powodu pisze Nordd. M ig. Z tg: Ce
sarz Franciszek Józef, który obecny był na ma
newrach na Pomorzu i aż do końca żywo się niemi 
interesował, powraca do swego państwa. Najbliż
szym celem odwiedzin były ćwiczenia wojskowe, 
ale nie pozostanie bez wrażenia na całą ludność 
niemieckiego państwa, jeśli się widzi wysokiego 
sprzymierzeńca i przyjaciela naszego cesarza, po
nownie manifestującego serdeczne stosunki, jakie

wiać, rad, że młoda pani słucha chciwie i patrzy 
na niego z wdzięcznością.

Orszak oddalał się i przesłaniał kłębami złotej 
kurzawy, lecz oni patrzyli jeszcze długo w ślad 
za nim, póki nie zbliżył się do nich Demas, mły
narz, ten sam, u którego pracował nocami Ursus.

Ów, ucałowawszy rękę Apostoła, począł go pro
sić, by wstąpili do niego na posiłek, mówiąc, że 
dom jego jest blisko Emporium, oni zaś muszą 
być głodni i zmęczeni, spędziwszy większą część 
dnia przy bramie.

Poszli więc razem i odpocząwszy i posiliwszy 
się w jego domu pod wieczór dopiero wracali na 
Zatybrze. Mając zamiar przejść rzekę przez most 
Emiliusza, szli przez clivus Publicus, idący środ
kiem wzgórza Awentyńskiego między świątyniami 
Dyany i Merkurego. Apostoł Piotr patrzył z wy
żyny na otaczające go i na dalsze, ginące w od
daleniu gmachy i pogrążywszy się w milczeniu, 
rozmyślał nad ogromem i władzą tego miasta, do 
którego przyszedł opowiadać słowo Boże. Dotych 
czas widywał on panowanie rzymskie i legiony 
w różnych krajach, po których wędrował, lecz 
były to jakby pojedyncze członki tej siły, której 
uosobienie w postaci cezara ujrzał dziś po raz 
pierwszy. To miasto niezmierne, drapieżne i chciwe, 
a zarazem wyuzdane, zgniłe do szpiku kości, a 
zarazem niewzruszone w swej nadludzkiej mocy,

by prędko został chrześcianinem, więc odpo
wiedział :

— Ocelle mi! niech się tak  stanie, jak  mówisz. 
Paweł woli jechać między mymi ludźmi, ale jest 
ze mną i będzie mi mistrzem i towarzyszem... 
Uchyl zasłony, radości moja, abym cię jeszcze uj
rzał przed drogą. Czemu się tak zakryłaś?

Ona podniosła ręką zasłonę i ukazała mu swą 
jasną twarz i cudne śmiejące się oczy, pytając:

— To żle?
I  uśmiech jej miał w sobie trochę dziewczęcej 

przekory, lecz Vinicius, patrząc na nią z uniesie
niem, odpowiedział;

— Źle dla oczu moich, które niechby do śmierci 
patrzyły na ciebie jedną.

Poczem zwrócił się do Ursusa i rzekł:
— Ursusie, pilnuj jej, jak  źrenicy oka, bo to 

nietylko twoja, lecz i moja — domina!
To powiedziawszy, chwycił jej rękę i przycisnął 

do niej usta ku wielkiemu zdumieniu gawiedzi, 
która nie mogła zrozumieć oznaki takiej czci ze 
strony świetnego augustyanina dla dziewczyny, 
przybranej w proste, niemal niewolnicze szaty,

— Bądź zdrowa...
Poczem oddalił się prędko, gdyż cały orszak 

cezaryański posunął się był znacznie naprzód. 
Apostoł Piotr przeżegnał go nieznacznym znakiem 
krzyża, zaś dobry Ursus począł go zaraz wysła

ten cezar, bratobójca, matkobójca i żonobójca, za 
którym wlókł się niemniejszy od jego dworu or
szak krwawych m ar; ten rozpustnik i błazen, a 
zarazem pan trzydziestu legij, a przez nie ziemi 
całej; ci dworzanie pokryci złotem i szkarłatem, 
niepewni jutra, a zarazem władniejsi od królów, 
wszystko to razem wzięte wydało mu się jakiemś 
piekielnem królestwem zła i nieprawości. I  zadzi
wił się w sercu prostaczem, jak  Bóg może dawać 
tak niepojętą wszechmoc szatanowi i jak  może 
oddawać mu ziemię, by ją  miesił, przewracał, 
deptał, wyciskał łzy i krew, wichrzył jak  wicher, 
burzył jak  burza, palił jak  płomień. A od tych 
myśli zatrwożyło się jego apostolskie serce i po
czął mówić w duchu do Mistrza: „Panie, co po
cznę wobec tego miasta, do którego mnie posła
łeś? Jego są morza i lądy, jego zwierz na ziemi 
i twór wodny, jego są inne królestwa i grody, i 
trzydzieści legij, które ich strzegą, a jam , Panie, 
rybak z jeziora! Co pocznę? i jakoż jego złość 
przezwyciężę?"

Tak mówiąc, wznosił swą siwą, drżącą głowę 
ku niebu, modląc się i wołając z głębi serca do 
swego Boskiego Mistrza, pełen smutku i trwogi.

A wtem modlitwę przerwał mu głos Lygii, 
która rzekła:

— Miasto całe, jak  w ogniu...
Rzeczywiście słońce zachodziło dnia tego dzi

wnie. Ogromna jego tarcza zasunęła się już do 
połowy za Janikulskie wzgórze, cały zaś przestwór 
nieba napełnił się czerwonym blaskiem. Z miejsca, 
na którem stali, wzrok ich obejmował znaczne 
przestrzenie. Nieco na prawo widzieli wydłużone 
mury circus Maximus, nad nim piętrzące się pa
łace Palatynu, a wprost przed sobą za Forum 
Boarium i Yelabrum szczyt Kapitolu ze świątynią 
Jowisza. Ale mury, kolumny i szczyty świątyń 
były jakby zanurzone w ów blask złoty i purpu
rowy. Widne zdała części rzeki płynęły, jakby 
krwią, i w miarę, jak  słońce zasuwało się coraz 
bardziej za wzgórze, blask czynił się coraz czer- 
wieńszy, coraz do łuny pożaru podobniejszy, i 
wzmagał się, rozszerzał, aż wreszcie objął siedm 
wzgórz, z których zdawał się spływać na całą 
okolicę.

— Miasto całe, jak  w ogniu, — powtórzyła 
Lygia.

A Piotr przysłonił oczy ręką i rzekł:
— Gniew Boży jest nad niem.

Koniec części czwartej.

QUO V A D IS
Powieść z czasów Nerona.

przez

Henryka Sienkiewicza

(Ciąg dalszy).

Vinicius, jadąc na końcu orszaku, na widok 
Apostoła i L ygii, której nie spodziewał się wi
dzieć, wyskoczył z wozu, i powitawszy ich z roz 
promienioną twarzą, począł mówić przyspieszonym 
głosem, jak  człowiek, który niema czasu do stra
■cenią: . ,

— Przyszłaś? Nie wiem, jak  ci mam dziękować,
0 L ygio!.. Bóg nie mógł mi zesłać lepszej wróżby. 
Pozdrawiam cię jeszcze, żegnając, ale nie żegnam 
n a  długo. Po drodze rozstawię konie partyjskie
1 w każdy dzień wolny będę przy tobie, póki po
wrotu sobie nie wyproszę. — Bądź zdrowa!

— Bądź zdrów Marku — odrzekła Lygia —  i 
potem dodała ciszej:

— Niech cię Chrystus prowadzi i otworzy ci 
duszę na słowa Pawła.

On zaś ucieszył się w sercu, iż chodzi jej o to,
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istnieją. Naród niemiecki jeszcze odpowiedzieć. Ale prawdopodoboem to się żeli się w niej znajdzie choć iskierka dobrego
I W * T ‘ ‘ n ^  j% rozdmuchaó zdo}a<ny przyjaznym odde-’polityczny coraz bardziej przekonywa Węgrów | chem naszym, aby zajaśniała pełnym płomieniem.

^  miłością w serca, wedłag sił naszych, nie bo-
stosnnek przymierza, do którego przyłączyły się 
także Włochy, nważać za coś zupełnie natural
nego, istotą rzeczy wskazanego i właśnie dlatego 
spoglądają z obu stron z takiem zaufaniem na to 
przymierze, jako na bezpieczną ostoję pokoju i 
rękojmię ekonomicznego postępu. Jeżeli jednak 
uczucia, wynikłe z takich coraz silniej zakorze
nionych stosunków, znajdują wybitny wyraz i 
wzmocnienie w przyjacielskich spotkaniach monar
chów, to powstaje tern żywsza radość z pełnych

coraz
o bardzo zaaawalniającym stanie obecnym i od
wraca ich od nieużytecznych sporów o ugodę. 
Z tern wszystkiem dobitne, najgłośniejsze podno
szenie potrzeby obstawania przy ugodzie nie jest 
zbytecznym pleonazmem, owszem przyczynia się 
do przyspieszenia wszechstronnego wytrzeźwienia 
ludności. Dlatego też ta część mowy p. Banffego 
zasługuje na wszelkie pochwały.

O kwestyi odnowienia finansowej ugody na lat

jąc się pracy i trudu, będziemy się starali ule 
ezyć bolące rany i wykorzenić złe z twego serca. 
Bracie! nie zamykaj duszy swej przed nami, nie 
kryj się za parawan swego samolnbstwa; żyjmy 
ze sobą w zgodzie, bez ukrywania czegośbądź 
przed sobą, bez żadnych tajemnie, a pielęgnujmy 
wzajemnie poczucie wstydu przed złem. Najlżej

u " wf 7 “  V* 1 ze fzami w oczacn Dęaę awiRa Hellera i Juliusza Bandrowskiego «
błagał, aby nie gubił swej duszy; i jeżeli w tej płatę przyrzeczonej Bubwencyi w kwocie 2nnn ** 
krytycznej chwili metyle dręczyć mię będzie oba- z powodu urządzenia opery w Krak™ ;* 00 *b. 

ka- Wua8De yCie» e 8 a 0 zbawienie d“8zy Dalej odczytane zostało
rozbójnika, w którym widzę bliźniego swego”  tó I Macierzy TzkofneT i T " o ^ i r d J PS I X u S ,,lW 

7 vWa nLe i*dzi®’ rozbdjnik jskiego w Cieszynie. JR. m. A s n y k  . .pob

™ jn ,„ o » JO „Ul r iw w  Z pernycn i u  Kwestyi odnowienia nnansowej ugoay na lat szem zatem poruszenieaiem duszy naisłabszem
błogosławieństwa owoców, jakie sojusz pokojowy dziesięć prezes gabinetu wspomniał tylko krótko, biciem serca należało dzielić sie ze swvmi "hr» 
państw przyniósł nam , oraz nadzieja na przy- że ewentualnie zostanie załatwioną, a w każdym ćmi w koloniach ? J
R ftłoA ft. k t lS r f l  W v H a i a  n i- 7 0 0  a o in n r , I _________________ -____ ________________________________ U. -1 o n o  n r  1 , 1  . ’

wierzcie mi
nie podniesie ręki na człowieka, który’go "kocha" I Rada przeznaczyła kwotę 500 zir
fizvcynci ^  ° J6g° 9 ’ & Dle b<>1 81§ śmierci P ^ k ie g o  gimnazyum w Cieszynie. R. uzytznej. I cieszy sie. __

— Wątpię, czy człowiek podobny istnieje.
Na takich to dysputach bezcelowych próżnia-

czych upływały członkom gminy smoleńskiej dni
i tygodnie.

wnosi,

'1
na budoWl

cieszy się, że zamierzając postawić podobny wn/1 
sek, tem samem zgadza się na jedno z poDr»° 

mówcą. Uroczyste otwarcie gimnazyum p*|'

Nie można się zatem dziwić, jeżeli teorya nie-

zro-

szłość, która wydaje się przez ten sojusz zabezpie-l razie przygotowaną już w roku 1896. Mandat 
czoną przeciw wszystkim ewentualnościom. Z wy-i austryackiej Izby poselskiej, wybranej w marcu 
razem wysokiej czci, jaką otaczają cesarza F ran -|l8 9 1  roku na lat sześć, kończy się na wiosnę 
ciszka Józefa wszystkie narody Europy, łączy na-1 roku 1897. Węgierska Izba poselska została wy
ród niemiecki jeszcze podziękowanie, jakie winien brana później, bo w styczniu roku 1892, ale po I dawać nrzvstpmi 7 * T I T “ * “ ‘S™  cmopais io-ietm, nez ro-
jest monarsze, który w wiernem współdziałaniu z na- nieważ jej kadencya normalna trwa tylko pięć kiej miłości dla kobiety wszelkiej DrzviaźnUnh I *vJ8P° *° h" ° ŻyCia’- ktÓry prZeZ Czas pe‘ 
szym cesarzem utrzymał niewzruszenie i nadal u- lat, przeto jej mandat upływa już w lutym roku wogóle wszelkiego nrzvroiazonia v j  ^  f  żebraniny, zanim go w końcu nie przy
trzymać pragnie pokój, upragniony przez ludy 1897. P. Banffy wyraźnie nie oświadczył, że od- wnych i przyjaciół Młods? członkowie kolonii r o t  f e ° i 75,polonu rolniczej. Koloniści zaczęli go kształ 
Europy. nowienie finansowej ugody n„i»iB„„ „LL„-.a _ _ l "  J •yja. 10f: iUloa?‘ czionnowie kolonu roi-1 cic i zaszczepiać w learo nmvśl« swe ntu

Reichsanzeiger pisze: Cesarz ~ 
po ukończeniu manewrów powraca 
państwa. Oprócz części naszego 
miały zaszczyt pod okiem dostojnego sprzymie
rzeńca naszego cesarza złożyć świadectwo swojej 
wojskowej dzielności, znalazły w ostatnich dniach 
tysiące mężów i niewiast niemieckich sposobność | razem 
spoglądania na rycerską postać austryackiego mo 
narehy przy boku naszego cesarza, widząc 
ucieleśnienie wiernego sojuszu, którym połączyły 
się Austro-Węgry z niemieckiem państwem 
stać się basztą europejskiego pokoju. Z zapału
z jakim przyjmowano niemieckiego gościa na nie-1 wyższeuia kwoty węgierskiej na wspólne wydatki I meryee si
mieckiej ziemi, mech wyniesie on przekonanie, iż monarchii? — nie łatwo rozstrzygnąć. To pewne, bracia iuż
przywiązanie do zaprzyjaźnionego państwa sąsie- że p. Wekerle, jako specyalista na polu finansów, lat 40) przyśtańiirdo założenm lo b m b  " r o l n i k ‘ I »*»"»«»« cncesz wiarę
dniego wkorzenionem jest w sercach wszystkich był nadto skłonnym do olśniewana słuchaczy a więc l  głęboką w tó ra w  p r a w & Ł  —  złemu nie
dobrych Niemców i że Niemcy jednoczą się ze świetnymi rezultatami budżetu i że w tym celu wanych zasad i z s»7  praWdZ1W0SĆ
swymi braćmi w.monarchn austro-węgierskiejjw mi nie wahał się posługiwać tendencyjnem grupowa nić zamierzają Włożywszy
ło ś c i i  czci dla rzadkich cnót cesarza Franciszka niem cyfr. nnn

dnim
skiego w Cieszynie powita zapewne krakowat 
Rada telegramem gratulacyjnym, ponieważ »!' 
zebrała się już dostateczna kwota na stypeodkolonu kijowskiej poszli jeszcze dalej Prze-1 sprzeciwiania się złemu, zasłyszana nrzez naihliż Idla i .a - - - - - - - - - - -  — ■’•'/pcnaya

i i i  bowiem żyć życiem indywidualnem, postano- szych sąsiadów, wydała osobliwsze L r n l t a t v  i f  I  « l !  i  k  ą  ę  t a  ocbotme złoi/c
li tłumić w sobie wszelkie osobiste uczucia, je - 1  kich wcale nie oczekiwali Tołstnwrw Pnmf I  S  sP(deczensI wo, wyzwane niejako demoDstraĆVa 
li takowe w nich istniały, a żadnym nowym nie nimi zaczął sie kręcić chłnnak 1 6 ifini b ’ miejskiej cieszyńskiej, więc kwotę 500

dawać przystępu. Zakazywano najsurowiej wszel- \dZyi sposobu do§t c i a Ł  't  z z ’czas" nT  f leŻy na ce,e Simnazyik,P,  iu : .; ---   -r- - > « ■ J ■ . ^ UBU"U uu ^ Łia ,  Który przez czas pe-lwogóle, me krępując zarządu Macierzy określ
niem, że kwota ta przeznaczoną jest na budów
Mówca przedkłada wniosek swój jako
a Rada uchwala go jednomyślnie.

, , p - prezydent F r i e d l e i n  poświęcił wspomnij
sposób me żałobne pamięci członka Rady miejskiej Jan,'

u _. r  , kaP°ta ? e i 8 l e r a J  ^ re k to ra  Kasy Oszczędności m ia ł  
braci kolonistów I Krakowa Marcelego J a w o r n i c k i e g o  ~ 

razu pewnego one, jak następuje: 
najodpowiedniejszy  ......................

zaszczepiać w jego umyśle swe zasady. Chło

Wywody pana
bardzo oględnieorzmią

równowaga w budżecie będzie zachowaną, ale za- wczo wzbronione.
one,

W ubiegłych

Brzm

studyował różne sekty religijne, 
w wieku późniejszym (starszy

wiedzi przeczące, a

znaczne oddali miastu naszemu 
powstaje). W dniu 9 lipea 

grobu zwłoki nieodżałowane. 
Jana Geislera, męża, kto. 

- “ami odczawa niemal całe 
miasto. Nie zajmując ani wybitnego stanowiska 
wśród społeczeństwa, ani też nie ciesząc się za 
możnością, zmarły jeszcze przed dziesiątkiem lat 

był w mieście naszem znany. Źył

ułaskawienie
I się głównie do owych Rumunów, którzy się do 

więzienia za ogłoszenie znanego parnię 
Itnika. Zarazem oświadczył, że na teraz rząd za 
dawalnśa się istniejącymi przepisami konstytucyi 

| że jednak w razie wzmagania się agitacyi nie
cesarza | wahałby się zażądać ustaw wyjątkowych przeciw I madzeni — powiada p Kryweńko 
iroeznei J aa,tutorom. I czalj prawie

n e j; praca na wsi

Józefa.
Francya. Ubiegły tydzień wypełniły pokojowe 

ćwiczenia wojenne: wielkie niemieckie manewry 
na Pomorzu i wielkie francuskie manewry na | stali do 
wschodniej granicy. Pod Szczecinem zgromadziły 
się cztery pruskie korpusy armii i dwie dywizye 
kawaleryi, razem około 100.000 wojska pod do 
wództwem cesarza Wilhelma. Obecność 
Franciszka Józefa, dodając świetności dorocznej | agitatorom
próbie i przeglądowi wojska, była zarazem pro-1 Co do sprawy kościelao-politycznej p. Banffy 
stem i naturalnem świadectwem trój przymierza, wyraził się oględniej, niż przed kilku dniami b. 
bez żadnej cechy manifestacji, którą wyklucza I minister oświecenia hr. Csaky, właściwy autor ko 
pewność i długoletnia trwałość sojuszu. — Ró-Iścielno-politycznej walki. Prezes gabinetu oświad- 
wnocześme odbywały się na równinie koło Lan I czył, że przy przeprowadzeniu ustaw o ślubach 
gres manewry niemniej licznej armii francuskiej cywilnych należy unikać wszelkiego obrażania 
w obecności prezydenta Rzeczypospolitej. W pierw I uczuć i naruszenia interesów wyznań. Zapowie 
szych dniach walczyły przeciw sobie dwie armie dział jednak obstawanie rządu przy znanych nie 
pod dowództwem jenerałów de Negrier i Jam ont; I uchwalonych jeszcze projektach, przeciwko’ któ- 
następnie starły się oba powyższe korpusy z kor- rym tak wytrwale walczy obóz katolicko-konser 
pusem jenerała Giovanninelli. Naczelne dowódz Iwatywny w Izbie magnatów. P. Banffy oświad-
two sprawował gubernator Paryża, jenerał Saussier, czył także, iż rząd zamierza zaproponować mo-
jak  wiadomo, w  razie wojny przyszły genera ' ' .......................
lissimus całej siły zbrojnej Francyi. Korespondent 
Milach, Ailg. Z tg  podaje zajmujące szczegóły 
z pola manewrów: Wybitny udział w ćwiczeniach 
pod Langres bierze jako delegat rosyjski, jene 
rał Dragomirow. Znajduje się on nie w kole in 
nych zagranicznych oficerów,'lecz w najbliższem 
towarzystwie prezydenta Rzeczypospolitej i ko 
mendanta Saussier,

w  • a a • r, a. • , • , i pno I rnntów, inwentarza i wystawienie budynków I
W kw estji narodowości p. Banffy zapowiedział I gospodarskich, obaj bracia pok - 1

skazanych agitatorów co odnosi | snej kieszeni niedobory osady.
J " kało w niej tylko 5 osób,

kobieta.
wa coraz 
rąk swoich 
w równej

i
na

Zgro- 
nie doświad- 

dolegliwości pracy fizycz- 
roli, wydawała się im u- 

rzeczywistnieniem jakiejś wymarzonej idylli: po
pracować trochę w miłem towarzystwie, potem zjeść 
obiad z apetytem, wyspać się smaczno, a w wol 
nych chwilach pogawędzić, podysputować lub po
czytać — oto jak przeważna część mieszkańców

ć: napoiliśmy, nakarmiliśmy! P o ^ w ^ l ^ S o d n ^  
iw ten sposób jest waszym obowiązkiem, ponieważ sali, chyba gdy mu imfeniem sekcy? k w S J » * 
[wiara wasza tego wymaga. Mówicie jednak co liwóścią i z n a jo m o L r “ y 
innego, a robicie co innego. Żal wam zrobiło się mawiać wynadL Chociaż ? t  P °~

ą w . s  - 5  . Ł S a M *  b s r s S i S J J S B ?

przynoszącej, przygotowując dla Rady miasta 
y e£° * rzetelnego zarządu majątkiem

m. zgasł powszechnie znany
„ ieicie J a k , .  -

W politycznym słowniku 
gres oznacza coś innego,

srs£*j55is: ka“ ° w . “  sr rly tes°obowî "
i__ .i_ był0 dnia, aby ktoś o co

  ,  . i  . . « f c  r mo Palw c b |s a tó w  i duchownych, ‘ >■ J. ^ - 1
X z o n V  ™v,7  ? ?  1 »  P » w o * i a p o n ą d k o m i jep> ctoęnnet do innych wycnah i j,cym  protestem: A t on  J S f f f i l ! '  I  K ° b?J0i , \  T ”'* dr2m. ,BiS “twieraly

tony swoim m auon m ilitair.,na polu mane |d i  Korony, t a i  iamo, jak  to o d d a w ^ ^ y i ' , - ^ : |
i ,  w bród maszerujących kolumn, i w biwa k re s y  prawosławne i protestanckie. Przypomnieć chcica’na wsi a tam  2 d  ^ n eh .ó Pń S ,  "  B l*  I " " ! " 1, ! 1"” ™ : Śmierci ojca, m atki, córki lub przyUadem S k  ^  u o d i o S  i d,“ ł "

'■’J r H 'l f .  b 'ksskbri , i | ” PPa(^S!.'S pierwszy taki kongres katolicki roku (rozkazów?- inny znowu oświadczał: !roie jesm)n I zdrow iem ^'w ieroi'glosronym  fasadom  ̂ koloniśei I przystoi n*eb*edP °b°®rszki r^ z ieck ie  sp raw o w ^
f ł  rluiÓ I A /j tn n n r in ń     1 ̂  i . ̂  I W *

1 gor-

t  Vra • -----------------  ojczyzny.“  11871, który się odbył pod wpływem D eaka, nie
Jenerał Dragomirow nie opuszcza go ani na chwilę. I wydał praktycznych owoców, ’
W I  OU PnAn n n 1 nci D n in n    a i r\ I . ■ > * • > • , , . '

1871, który się odbył
w „ -  . .  - - „ ------------------- y* i wydał praktycznych owoców, a także teraz w ka-
W Bourbonne-les Bains zainstalowany został Dra-1 tolickich kołach węgierskich bardzo rozmaicie za 
gomirow w hotelu kąpielowym, będącym również patrują się na tę skomplikowaną kwestyę. 
główną kwaterą jenerała Saussier. Publiczność,1 *
przystroiwszy domy w francuskie i rosyjskie flagi,
urządziła wieczorem przed oknami rosyjskiego I Kolonie ro ln ic z e  ZWOlennikÓW h r .  L. T o łs to ja
delegata korowód z pochodniami. Kiedy muzyka 
zaintonowała hymn rosyjski, jenerał Dragomirow, 
wyszedłszy na terasę hotelową, zawołał, wśród 
hucznych okrzyków: Vive la France!, następnie 
zaś, zwracając się do orkiestry: „A teraz grajcie 
M arsyliankę!!‘! i odkrył głowę. — Oczywiście 
prasa uderza w puzony zachwytu

inny znowu oświadczał: „me 
Iw takiem usposobieniu ducha, abym mógł dziś 
pracować fizycznie" • Razu pewnego zdarzył

P e t e r s b u r g  10 września.
(-+-) Koloniami rolniczemi, założonemi przez zwo 

jlennników idei religijno-moralno społecznych ' 
L. Tołstoja, interesuje się w sposób niez 

I cały inteligentny ogół rosyjski. Niedawno

odmawiać nie mogli, a tymczasem pozoawiali się I Powstając z krzeseł o d d a l i ć  ^
i.g » » P » ta tw i» . GdyJpamięci $ h  n i n o d i L u n ^  X b ? “ ° S 8tu * f . 

8 zeru u zasłużonych obywateli.
Z porządku dziennego Rada, na wniosek pre- 

zydyum przedłożony przez Radcę Magistratu p.
wzywa w szyst-la przy tej sposobności zabrali’ wsz7stko““c r X ’ I rnisvi r e k l t m a ^ a ’• wybrała 4 członków do ko

tem ani się m e|ty lko  dało zabrać. Nadzieje chłopów po części je-- Sejmu krajowegi" mfanoTcfe11 d°
urzeczywistniły «,«. P„ % Szawie 2) Hajdukiewicza, 3) Kwiatkowskiego, 4) sfy lzn ia '

jirawnj Wybi-ak też 8 członków do komisvd -^borczveb '
inwentarzem oddał mianowicie r. m.: 1) Birnbauma 21 r h L ^ i

,l d“ ud“ .? “ ',U ' “«e'> 3) U„rowi,M, 4) i S S
w dobrym stanie j Rehmana, 7) Scbmelkesa ; a -  ■ pPera> b>

kich do rączej pracy, Ale im
|śn i: jeden idzie list „i»ać: dtnni hierzn fc iŁ d S ilJS i*

walem niektóre szciegóły i 'iy c ia  koloni»tów,'aa.|d»riMŹno°ś“ ’ z J S e m  "iw fe m  « to w T e2  “ I n b m T ”  i Soapodarakfe” biblio I Imieniem eekcyi prawniczej przedłożył radca
ninmi  _ ahllłal • . . .  I 1 *« u' I Maplstratn r>  : . * *■{nr I r .  MutvuMittU IV v TV iUl/j viinllij' vllj iiIUj v

lorespondeneya „Czasul jako** organa ^ e ja e o ^ o ^ b ^ p o b h ż n ^ ^ ry ć h ^ a n a j-1  Stwórcy, a t i e m w w a ó  " ieoh*ci “ ie
dowały się lub dotąd jeszcze znajdują się kolo 
nie rolnicze, posiadają o nich lepsze i dokładniej 
sze informacye od dzienników stołecznych. Obe
cnie jeszcze raz przychodzi mi wrócić do tej kwe-1 gielicznym ''m M zieńcY w  re7ultacieTirbyło kom“u I Suty 
styi. wskutek obznaiomienia sie z n fdawnr. I ,>nh.„ó ™  j ________ , . “ I paiJ

i 8) Szpakowskiego.

B u d a - P e s z t  11 września.
c s j  Zwykła jesienna przygrywka zimowej se- 

syi węgierskiego sejmu rozpoczęła ' 
mową programową prezesa gabinetu 
wygłoszoną przed wyborcami w Szilagy

W  “ ^  ̂  -
Jedną z najważniejszych, najtrudniejszych do

rodowego rozwoju. Prezes gabinetu dodał,” ż e T  Iszbj^T ^nicyatyw 7 sa^ rg X rD o feczefis tw T ^rJIf I ™z,w,iąza“ ia omawianych w koloniach
waża za swój obowiązek bronić wytrwale ugody [chcę przytoczyć kilka rysów charakterystycznych opór X n u . ’ Sam hr.T  Tołstoj ^ p o r c S w i j

pracy p. Krywenki, pomijając to wszystko, co | trzyma się tej zasady. W jej następstwie
on sam , ani wyznawcy jego zasad nie brali 
dnego udziału w knowaniach lub 
wolucyjnych. Oto obrazek

bo korzyści polityczne i ekonomiczne,* wynikające j  
z ugody dla Korony św. Szczepana, są tak wi
doczne, iż tylko tendencyjne zacietrzewienie ne
gować je  może, a nadto stronnictwo, w którego! 
imieniu p. Banfly rządzi, głównie swemu obsta
waniu przy ugodzie zawdzięcza, że dotąd utrzy
mało się u steru państwa. Podobno też w szere
gach opozycyi prawnopolitycznej, dążącej do ze
rwania ugody i do przywrócenia zupełnej niepo-

We wszystkich tych koloniach —- zdaniem p. 
Kryweńki — panuje duch ciasny, sekciarski, krę
pujący indywidualną swobodę myślenia i uczucia, 
przypominający rygor moralny i przesadną suro
wość pierwszych wyznawców Kalwina w Szwaj- 
caryi. Oto np., w jaki sposób członkowie jednej

ani
źa-

agitacyach re- 
z tych nieskończonych 

do-|

kształconym i wymownym. Nic więc dziwnego, Iż 
zwrócił na siebie oczy i serca młodych i pięknych 
kolonistek. Wskutek tego pomiędzy niemi wyni
kły nieporozumienia. Inni członkowie kolonii rolni
czej zaczęli spoglądać z zazdrością na szcześli- 
wego A nhrro,., h .ó „ , J a t  si8 nie mógi
oprzeć tak naturalnemu uczucia miłości. Dzięki gminę w posiadaniu wł«ńnfi 
jednak swym wyrobionym przekonaniom, silnej w szkołaob n a n t f  ^ ’
woli i energii, umiał Andrzej nad niem^Opanować.I S  “aUka,.81« nie odbyvYa.

_ roku, którem orzeczono, że bez
zezwolenia tejże budynki szkolne na inne, iak 
cele szkolne, me mogą być używane." P. referent 
zaznaczył, że reskrypt Rady szkolnej został wy-7 w? padkieab gdzie gmina jednego

własnych budynków szkolnych w czasie waka- 
cyj użyc rnusiała na pomieszczenie osób, przenie- 
sionych z domu, w którym zaszły wypadki cho
lery. P. referent uzasadnia, iż reskrypt Rady 

ustawie i krępuje 
własności w czasie, gdy

Wniosek poparli r. m.

dysput na temat powyższy, przedstawionych 
kładnie w książce p. Kryweńki.

Jak  się będziecie zapatrywać —
M. J...cz — na moje postępowanie.

Aby nie podkopać powagi założyciela kolonii in-ł c z e ó  *
teligentnej, aby nie sprzeniewierzyć się swym prze- dzi lnh wf.fr,v • Wyp Pogorzeli, powo
ł a n i o m  i nie wywoływać n ie z g ó V 7 “ a 5 c i  cia b u d v n f f i  az do uży-
wśród oaady, p. A ndr»J ; dećydowSal , i s  o S “ |,? t  y ““ “ “

D o m a ń s k i  i S t y -  
pogorzeli, powo-

odezwał się leżnie Szawiejewo opuścić. Pożegnanie jego z bra- 
Jadę z żoną I ćmi“ było rozrzewniające.^ Wkrótce potem osadaz takich kolonij rolniczych poszukiwali prawdy. | i córką nrzez las Wśród ćipmnnT w." ,vliroice P0Eem osada

I Jednostce, samowiedzy indywidualnej — powia-1 napada 2 # .  ^  .upadać., Żony przybyły do Sza-
i i i .  . -rjr ~ • j v “ łwuu-1 ci&li w kolonii oznrnomorskioj nic jest dnnE I mnie

z D rz e d ^ r^ k i^ m l PwCbfń 7 ’ •a a°  naj mniej prawda i ‘J lko Pycha rogata może twierdzić coś wcem ao niewoli V
t  ym zatw>erdzona przez I podobnego. Zarówno w świecie fizycznym, jak  i drogi wyjścia- ieżeli 

J ęgiershi sankeya pragmatyczna, dawn J  moralnvm. s-łównym warnnfei.m powodzenia jest|stm K a, to nowaiam ^o o ziemio. wia*„ ™  fiasco.

cie
Udziehła Rada kredytu dodatkowego; 1) w kwo- 

złr. na pokrycie kosztów przerobienia
wozu desinfekcyjnego; 2) w kwocie 1.200 złr. na  
_oaaj;$C1f  ladzi do czyszczenia kanałów i na do

unię personalną zamieniła L  Ł dę S 3 5  w 7zys7 5 = ^  ^ ;  t S S S ?  g  n / d Ś  ^ T
kich krajów habsburskich, w ostatnich czasach I działanie. Myśl każda, raz wypowiedziana raz l a  ieżefim aiaho» t ,  i  °dze i jadę dalej;

Fh 7  7 tWarZa Si§ przekonanie> że ja- poddana spokojnej dyskusyi, wolnej od wszelkiej szeni i grożę 0 wy 0 y wam rewolwer z kie-
łowemi t bezużytecznemi są dawne hasła nieza- zawiści i rozdrażnienia, będzie się szerzyć i wy- Ł ó ż k a  nie sl 
Wisłości. Dlatego też podczas roznraw  A  -J - y  I grozKa me 81

nim napastnikowi; jeżeli 
skutkuje: spuszczam kurek, 

w jedDym i w drugim wypadku postąpił 
byś me jako chrześcianin, lecz jak  poganin.

w-łtf°nr7pfśćSfanT 18ka- usiło-1 gwarancyą bezwzględnej prawdziwości pewnej w y p a d k ^ a le T r pierwszym ?t0 ~  W tym drugim
tan?w.lskokato ll«k le ; druga część idei. Oczywiście, iż jest to najfałszywszy sposób -  Pań wiążesz cztówfekl

horow? K a ro W . * ,wieżo. zmarlemu hr. Ga- szukania prawdy, majoryzujący osobistą wolność sprzeciwiasz sie złemu borowi Karolemu, ze stanowiska nrawnnnnlif-n-1 ur n.»iroio»>i ; w   il  . > . » ziemu.

. zamiarem zamordowania! wiejewa i zabrały swych mę*źów; niektórzy kolo
a wzięcia mych towarzyszek podróży ży- niści pożenili się z kolonistkami ’ '
do mewoh. W tym wypadku mana dwie w różne strony Rosy i. Eksperymc... „ ó„ulŁCUieui, cie «Uu s

jestem silniejszy od napa i inteligentnych kolonij rolniczych doznał zupełnego I szkolnvch „ .a .  , - . *
i o ziemię, wiąże mu reo.d fiasr.n. opernego | szkolnych, oraz upoważniła kasę miejską do prze

lania z funduszu miejskiego do funduszu szkol
nego okręgowego kwoty 4.000 złr. jako awansu

w róźne strony Rosy i. Ekspery ment z°lworzeniem I eie^SO O ^-^311— T „ ¥ “ _8a“ ym Celai ”3) w kwo-ałr, aa  zakupno i naprawę sprzętów

Dlatego też podczas rozpraw nad kwe 
styami kościelno-politycznemi, jedna część skraj 
nej lewicy pod przewodnictwem Ugrona i Poło

żę ‘

jaśniać coraz bardziej. Im więcej ludzi stanie poi 
jej stronie, tem bliższą jest ona prawdy i słusz 

[ności; tylko powszechna zgoda jest najlepszą I

po- Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 12 września 1895 r,
Przewodniczy p. prezydent F r i e d l e i n .  
Odczytano znane orzeczenie trybunału admini-

zmarłemu hr. Ga-1 szukania’ prawdy, majoryzujący osobistą” wolność I sprzeciwiasz 1srJT łem uUWieKa7 * W1§° Przemoc^ I stracyjncgo w sprawie uwolnionego ze służby
stanowiska prawnopolity-1 w uczuciach i przekonaniach. W tejże kolonii nad   Ależ w ro-/nif0/.L , , miejskiej komisarza obwodowego, p. Izydora Czo-

lib erffizm T  81« w kierunek antykościelnego morzem Czarnem zaprowadzono zwyczaj spowia- bieżenie m o S e S T m i - w ^ f S l h - ^  U T'  P.onoW8kifS° 5. m eczen ie  stwierdza, iż Radzie mia- 
liberahzmu. | dania się wzajemme ze 8wych i uczuć, się dostały w^m o ^ p S ?  nrzvsluguie Drawn w v J ,,a„i„p  ,  „  ,  O l ę  w a a j e u j u i C  H W V C

^zy uda się p. Kossuthowi powstrzymać zupełne Zwróć oko w głąb swojej duszy 
rozpadmęcie się stronnictwa, które ---------   1 - • ■ ■ -an>, j . r . mi • . - powstało pod przybyłym członkom gminy — i otwórz przed na- Co za nieszcześcifi i* rn^hAinit- • .  . - . ..  - - —
oodhasłem przywróe‘ó solidarność mi wszystkimi, twoimi towarzyszami i przyjaciół bije tylko ciało mńie ale n ii d f i s ^ 5 zablJe ? za' z^PTta ” a Pubbczaego. Odczytano dalej pisma pp.:

ha8lem “ epodległości? -  na to dziś trudnoImi, swą duszę! Bądź najmocniej przekonany, j e - I - i  t L i l ń T ? ? 14' ałe nie dusz«- Jeż^  ^ to t 11  ̂ ^ ............— -  ’ •

kobiet, któreby sta przysługuje prawo wydalania urzędników we
polecano nowo I Pomimo teeo tmsmnirhviTnnr, • i • własny m zakresie działania, stosunek ich bowiem

, P?! ąp , yś pan> J.ako Pogaom -1 służbowy jest prywatno-prawny, a nie wypływa
i-Iz prawa publicznego. Odczytano dalej pism:

nie kocham bliźniego' swnśTń" 10lu,;‘ U ) Izydora Czoponowskiego, b. komisarza obwo-
Dużmego swego, to padnę przed tym Idowego, o wymierzenie płacy emerytalnej; 2) Bu

do zwrotu.
Imieniem komitetu Muzeum narodowego przed 

kłada r. m. F . J  a k u b o w s k i - -
rządu za rok 1895, w y k a z u ją c ^ o z w ty T s tie -  
gółowe powiększenie zbiorów muzealnych P  re 
ferent kończy następującymi wnioskami: 1) Przvi- 
muje się do wiadomości sprawozdanie zarządu 
Muzeum za rok 1894; 2) przyjmuje się do wia 
domości sprawozdanie z użycia funduslu za rok

i\S  zat" ,®rdza . S1§ hudiet Muzeum na rok 
1895, 4) powiększa się i rozszerza się lokal, zajęty 
dotąd przez Muzeum, przybraniem sal sąsiednich 

dla Poraisszczeniaprzfliy- 
dzialów muzealnych ’ 8tOSOWEeg0 P ie s z c z e n ia  

Ostatni punkt waioaków wywołał rozprawę, do-
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tyczącą ewentualnego wyprowadzenia się Towa
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych ze Sukiennic 
i zajęcia tych sal na cele muzealne. R. m. J o r- 
d a n  cieszy się z rozwoju Muzeum, ale uznaje za
razem pożytek Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk
nych; usunięte doraźnie ze Sukiennic musiałoby 
ono runąć, dlatego mówca domaga się wyznacze
nia jakiegoś terminu, któryby zobowiązywał To
warzystwo do opuszczenia Sukiennic. Zabierali głos 
r. na. K w i a t k o w s k i ,  S t y c z e ń ,  D o m a ń s k i  
i K a s p a r e k ,  który wniósł następujące brzmie
nie ustępu 4: Rada uznaje potrzebę powiększenia 
j rozszerzenia lokalu Muzeum przez przybranie są
siednich sal i poleca komitetowi muzealnemu, aby
0 przeprowadzenie tych uchwał w przeciągu 3 lat 
s ię  postarał (jeżeli zawarty z Towarzystwem kon
trakt nie opiewa na dłuższy przeciąg czasu).

R ada uchwaliła wnioski kom itetu m uzealaego, 
a punkt ich 4  w brzmieniu, proponowanem przez 
r. m. K asparka.

Imieniem komisyi gazowej przedłożył r. m. P. 
J a k u b o w s k i  sprawozdanie z zarządu gazownią 
miejską za rok 1894. P. referent wykazuje nad
zwyczajny rozwój zakładu gazowego. Już dzisiaj 
produkcya roczna gazu wynosi 2,700.075 metrów 
kubicznych; tak wysoką produkcyę przewidywali 
znawcy dopiero po 25 latach, a mamy ją już dzi
siaj. Ogólny dochód wyniósł kwotę 120.000 złr., 
z czego 30.000 złr. przeznaczono na amortyzacyę 
1V2-milionowej pożyczki, zaciągniętej w praskiej 
kasie oszczędności, 30.000 złr. na amortyzaeyę 
pożyczki na kupno zakładu zaciągniętej, 30.000 
złr/przelano do kasy miejskiej, a 30.000 zlr. wy
dano na inwestycye. P. referent porównuje ceny 
gazu w Krakowie z cenami w innych miastach i 
wykazuje, że tylko w Bielsku i Pradze są ceny 
gazu cokolwiek niższe, zresztą w całym szeregu 
innych miast wyższe. P. referent wnosi o przyję
cie sprawozdania do wiadomości i udzielenie abso- 
lutoryum.

R. m. R o t t e r  stawia następujący wniosek: 
Uprasza się komisyę gazową, aby się zastanowiła
1 zdała Radzie sprawę, czyby nie można oszczę
dzić wydatków, płynących z inspekcyi gazowni, 
przez rozwiązanie umowy z inspektorem gazowni 
p. Yossem. P. r e f e r e n t  odpowiedział, źe komi- 
sya czułą jest na ten wydatek i badała tę spra 
wę, ale przyszła do przekonania, że inspekcya 
dotąd jest potrzebną.

R. m. D o m a ń s k i  przypomniał jeszcze swoje 
wnioski co do lepszego oświetlenia niektórych ulic, 
poczem Rada uchwaliła wnioski komisyi gazowej, 
wniosek r. m. Rottera przekazała komisyi gazowej 
i na tern posiedzenie jawne zakończyła.

M B O I I M 1 .
l i r a J i ó w  13 września.

—  Na Stypendya dla uczniów polskiego gimna 
zyum w Cieszynie złożyli w dalszym ciągu na ręce 
redakcyi Czasu pp.: Wincenty Stępowski 50 zlr., 
Dr Franciszek Paszkowski 10 złr., prof. Dr J. Kle 
czyński 5 złr., M. Bóbr w Porębie Źegocie 2 złr. 
F. N. 1 złr., księżna Andrzejewa Lubomirska z Prze
worska 30 złr., Dr F r. Ks. Wiediger, adwokat w Ja 
śle 10 złr., Gustaw Kozierowski z B itscy 10 złr.

—  JE. X. Arcybiskup Feliński przybył onegdaj 
z Karlsbadu do Krakowa i zamieszkał w hotelu Pol- 
lera. Stan zdrowia dostojnego księcia Kościoła w y 
magał porady lekarskiej, której też udzielili prof. Dr 
Rydygier, prof. Dr Obaliński i prcf. Dr Gluziński. 
Wczoraj odwiedził X. arcybiskupa Najprzewielebniej- 
szy książę-biskup krakowski X. Puzyna. Dzisiaj stan 
zdrowia X. arcybiskupa Felińskiego jest lepszym, 
aniżeli był wczoraj. Jak się dowiadujemy, wskutek 
zaproszenia księcia - biskupa Puzyny przeniesie się 
X. arcybiskup do pałacu biskupiego, gdzie będzie 
mógł rychlej odzyskać skołatane zdrowie, czego 
tak gorąco i serdecznie pragnie całe społeczeństwo 
polskie.

—  Rada miasta na wczorajszem tajnem posiedze
nia wybrała członkiem wielkiego wydziału Kasy 
Oszczędności r. m. Stanisława Sz a r s  k i e g o .  Na
stępnie zamianowała Rada pannę Elżbietę Ge t t l i -  
c h ó w n ę  nauczycielką pomocniczą dla oddziału kursu 
krawieczyzny przy szkole wydziałowej żeńskiej.

Wreszcie uchwaliła Rada umysłowo chorego Ga
bryela Rosenbluma umieścić stale w krajowym za 
kładzie dla obłąkanych w Knlparkowie na koszt 
gminy miasta K rakowa, a umysłowo chorą Łucyę 
Gebhardt, obecnie w szpitalu prywatnym de la Paix 
w Konstantynopolu, kosztem gminy miasta Krakowa 
leczoną, sprowadzić z Konstantynopola do Krakowa 
i umieścić ją  w tutejszym zakładzie kalek w ogro 
dzie angielskim, a względnie stale w krajowym za
kładzie dla obłąkanych w Kulparkowie kosztem 
gminy.

—  Komitet przedwyborczy miejski odbędzie po
siedzenie jutro dnia 14 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali Rady miejskiej. — Na porządku dziennym: 
1) oznaczenie terminu do zgłaszania kandydatur po 
selskich; 2) oznaczenie terminu walnego zgromadze
nia wyborców.

— Zapiski osobiste. Bawi w naszem mieście p. Li
berał Zajączkowski, prezes Towarzystwa dziennika
rzy polskich.

— Podziękowanie. Na odnowienie starożytnego 
obrazu Matki Boskiej, wiszącego nad chrzcielnicą 
w kościele N. Panny Maryi, JW . pani Emilia S t a -  
c h e r s k a  złożyła ofiarę w kwocie 313 złr. Za ten 
piękny dar —  dla kościoła Maryackiego nie pierw
szy raz złożony —  podpisany archiprezbyter składa 
pobożnej Dobrodziejce serdeczną podziękę.

X . J . KrzemieńsJci.
—  Z teatru. Brak miejsca zmusza nas obszerniej

sze sprawozdanie o wczorajszej premierze odłożyć do 
numeru następnego. Tymczasem zaznaczamy tylko, że 
N a  bezdrożach, sztuka p. W. Sawiczewskiego, od
znaczona drugą nagrodą na konkursie Wydziału kra
jowego, dzięki wybornej grze artystów, zdobyła po
wodzenie. Nie wątpimy, że drugie przedstawienie 
w sobotę zgromadzi w teatrze liczną publiczność, 
która przyjdzie oklaskiwać niezmiernie interesującą 
grę pani Natalii Siennickiej. Utalentowana artystka 
wstępnym bojem po swym powrocie odzyskała dawne 
uznanie i sympatye znawców i widzów, którzy wczo
raj dziękowali jej za doskonałą kreacyę nieustają
cymi oklaskami i kwiatami.

—  Ślub. Dnia 5 bm. odbył się w kościele para
fialnym w Gdowie ślub panny Maryi Bończa Toma
szewskiej, córki ś. p. Władysława i Leokadyi z Fi- 
Łauserów Tomaszewskich, właścicielki Stadnik, z p. 
Drem Józefem Rostafińskim, profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

—  Z konserwatoryum Tow. muzycznego. Lekcye 
teoryi muzyki rozpoczną się w sobotę tj. d. 14 bm. 
Zechcą się zatem wszyscy uczniowie konserwatoryum 
zebrać w tymże dniu o godz. 6 wieczór w lokalu 
konserwatoryum. Dyrekcya.

— Ogień wybuchł dzisiaj o godz. 5 rano w pra
cowni okryć damskich p. Briefera przy ul. Grodzkiej, 
L. 20, I  piętro. Przyczyną ognia były prawdopodo
bnie tlejące węgle, które zapaliły pakę, a następnie 
podłogę. Ogień ugasił IV pluton straży pożarnej. 
Szkoda nieznaczna.

— Z Sali sądowej. Przed trybunałem przysięgłych 
w tutejszym sądzie karnym stanęła dzisiaj ponura 
tragedya, rozegrana we wsi Jaroszówce dnia 29 maja 
b. r. We wsi tej żył wyrobnik Jakób Bołda z cy
ganką Maryanną Obratówną, zwaną także Kadzi 
kowną; mieli oni dwoje dzieci. Mieścili się kątem 
w chacie Antoniego Fijałkowskiego, który ich nie
miłosiernie wyzyskiwał, gdy oni z nędzy nieraz że
brać musieli. Postanowili więc założyć sobie własną 
sadybę i w tym celu uprosili u właściciela wsi ka
wałek odsypiska nad Rabą. Plac otrzymali pod wa 
runkiem, że będą pilnowali, by Antoni Fijałkowski, 
znany złodziej, nie dopuszczał się szkód na gruntach 
dworskich. Zbudowali następnie chatę na darowanym 
placu; była to nędzna buda, sklecona z chrustu i pa
tyków, oblepiona gliną, z dwoma małemi szybkami, 
wprawionemi w glinę; wewnątrz nie było żadnego 
sprzętu, a odgrodzona deską przestrzeń na ziemi sta
nowiła łóżko. Obowiązek swój spełnili sumiennie 
Bołdowie i donieśli o kradzieżach Fijałkowskiego. 
Ten postanowił więc zemścić się na Bołdzie i s 
mordować go. W tym celu wybrał się z kołem dnia 
29 maja przed ową nędzną cygańską lepiankę. Przed 
domem siedziała Kadzikowna, obok niej Bołda. Wi
dząc nadchodzącego z kołem Fijałkowskiego, prze
strzegła Bołdę, aby uciekał. Uczynił to Bołda, a F i
jałkowski zbliżył się do spokojnie siedzącej i szyj 
cej Kadzikówny. Straszna nastąpiła scena, którą 
wstrząsającemi. słowy maluje akt oskarżenia. Fijał
kowski rzucił się na bezbronną kobietę i w okropny 
sposób uderzeniami koła pogruchotał jej czaszkę, tak, 
że w tej chwili wyzionęła ducha. Na trupie jeszcze 
wywierał Fijałkowski swą dziką zaciekłość. — Jest 
to wielkiego wzrostu odrażający chłop; przy rozpra 
wie tłómaczy się, że był pijany w czasie mordu, cho 
ciaż świadkowie co innego zeznają. Ocalony od śmierci 
Bołda opowiada, że kiedy córeczka Kadzikówny, 
w czasie owego mordowania, błagała Fijałkowskiego, 
żeby jej matki nie zabijał, morderca wymierzył dziecku 
tak silny policzek, że przez kilka dni na jego twa 
rzy palce znać było.

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy p. radca dworu 
Brason; oskarża p. prokurator Dr B ujak; broni 
z urzędu p. Dr Unger. Lekarze znawcy pp. Dr Fi 
limowski i Schaitter; ostatni przygotował preparat 
czaszki zabitej kobiety, dowodzący, jak straszne, dru 
zgocące były uderzenia mordercy. Dla dopełnienia 
obrazu, dodać należy, iż Bołda sprzedał swą lepiankę 
„za piętnaście szóstek".

—  Śekretaryat galicyjskiego Klubu jazdy panów 
zawiadamia właścicieli s ta jen , że termin zamknięcia 
mianowań koni do „Wielkiego Krakowskiego Steeple 
chase" z nagrodą 6000 koron z dniem 14 września
0 godz. 10 w nocy upływa. Zamknięcie mianowań 
koni do innych biegów przypada w d. 20 września

—  Mianowania. Cesarz postanowieniem z dnia 7 
b. m. zamianował przy gr.-kat. kapitule metropoli
talnej we Lwowie kanclerza kapituły X. Leona Tur 
kiewicza dziekanem kapituły, X. kanonika Aleksan
dra Baczyńskiego kanclerzem kapituły, a prefekta 
seminaryum i zastępcę katechety przy gimnazyum 
akademickiem X. Jana Czapelskiego kanonikiem, 
a X. kanonika Teodora Piórkę proboszczem katedry 
św. Jura we Lwowie.

- -  Zamiana miejsc służbowych. Dyrekcya poczt
1 telegrafów we Lwowie zezwoliła asystentom poczto
wym Piotrowi Berestowi W Stanisławowie i Emilowi 
Schayerowi we Lwowie na zmianę miejsc służbowych.

— Rada szkolna krajowa na posiedzeniu w d. 9 
b. m. uchwaliła: a) Zamianować zastępcami nauczy 
cieli w szkołach średnich: X. Jana Czapelskiego za 
stępcą katechety w gimnazyum akademickiem we 
Lwowie; Ludwika Kozłowskiego zastępcą nauczy 
cielą w II gimnazyum we Lwowie.

b) Zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim w szko
łach średnich: Michała Konstantynowicza w gimna 
zyum w Tarnopolu; Franciszka Bizonia w gimna
zyum w Nowym Sączu; Aleksandra Frączkiewicza 
w gimnazyum w Jarosław ia; Saturnina Kwiatków 
skiego w II gimnazyum we Lwowie.

c) Zamianować Wiktora Doleżaua zastępcą nau 
czy cielą w seminaryum nauczycielek iem męskiem 
w Tarnowie.

d) Przenieść zastępców nauczycieli w szkołach śred 
n ich : Józefa Mazura z gimnazyum w Buczaczu do 
Stanisławowa; Wineeu. Tyrana z gimnazyum w Ko
łomyi do Buczacza; Dra Mikcłaja Sabata z gimna
zyum w Stanisławowie do Kołomyi; Bronisława Sta 
rzeckiego z gimnazyum w Złoczowie do Jarosławia; 
Michała Kurka ze Stryja do IV gimnazyum we Lwo
wie; Dra Stanisława Baszczyńskiego ze szkoły real
nej w Krakowie do gimnazyum w Bochni.

—  Złożenie mandatu. Gazeta Narodowa pisze: 
Przed kilkunastu dniami zanotowaliśmy wiadomość, 
że p. Stanisław Cieński, poseł do Rady państwa 
z większej własności okręgu Stanisławów - Tłumacz, 
złoży prawdopodobnie mandat celem zrobienia miej
sca Wojciechowi hr. Dzieduszyckiemu. Dziś możemy 
donieść na podstawie autentycznej, że p. Stanisław 
Cieński odnośne pismo rezygnąjące właśnie wysłał 
do presydyum Izby posłów, a po rozpisaniu wyboru 
Wojciech hr. Dzieduszycki zgłosi tam swoją kandy
daturę, której przejście jest zupełnie zapewnione.

—  X. Kasper Szczepkowski, prowincyał 0 0 . Je
zuitów i 0 0 . Bazylianów reformowanych w Galicyi, 
przeniósł swą siedzibę z Krakowa do Lwowa.

—  Cholera. Gazeta Lwowska ogłasza: W Tar
nopolu zachorowały 11 września na cholerę azyaty- 
cką dwie osoby; jedna osoba zmarła i jedna wy
zdrowiała; w Tarnopolu pozostaje w leczeniu osób 
sześć, w Berezowicy, powiatu tarnopolskiego jedna 
osoba.

W dejektach jednej osoby zmarłej w d. 7 wrze
śnia w Zbarażu sprawdzono dziś bakteoryologicznie 
cholerę azyatycką. —  Więcej wypadków cholery 
w kraju niema.

-— Uroczyste zamknięcie wystawy poznańskiej 
nastąpi w poniedziałek o godz. 5 po południu. Do
kona go naczelny prezes p. Wilamowitz - Móllendorf, 
poczem odbędzie się obiad w głównej restauracyi 
wystawowej. Uroczystość zamknięcia wystawy będzie 
zupełnie podobną do uroczystości jej otwarcia t. j. 
wygłoszone będą tylko mowy niemieckie tak przy 
akcie zamknięcia, jak i podczas obiadu. Wobec tego 
polscy wystawcy i zaproszeni goście polscy nie we
zmą udziału ani w akcie zamknięcia wystawy, ani 
w obiedzie.

Dodać należy, iż wystawa poznańska — jak się 
dowiaduje Dz. Poznański przyniosła z n a c z n ą  
n a d w y ż k ę .  8

—  Czy m ożliwe? Pod tym tytułem podaje K u -  
ryer Poznański bez zmiany następujące uwagi Gaz. 
Gdańskiej:

„Kolonizatorzy nasi, odebrawszy z okazyi toczenia 
się sprawy Mileszewskiej, gorżkie nauki, wprawdzie

nie wejdą prawdopodobnie zaraz w konszachty z ko- 
misyą kolonizacyjną, lecz nasi „najserdeczniejsi", któ 
rzy zawsze wiedzą, czego chcą i co czynią, postarali 
się o to, aby panowie kolonizatorzy mieli gotowy wy
kręt 1 Któż to z nas nie słyszał o banku HKT. w Po 
znaniu, o owym „Landbanku", założonym przez ry
cerzy znaku HKT., lecz mało kto pewnie przypusz
czał, że bank ten stać się może drugą komisyą ko
lonizacyjną, a tymczasem — niestety tak je s t ! Mamy 
wszelką pewność, że dość znaczna liczba obywateli 
ziemskich powitała wiadomość o założeniu owego 
banku z niemałem zadowoleniem i że ów „Landbank" 
już pewną ma liczbę ofert od chcących się pozbyć 
swych majątków obywateli polskich! Panowie ci ro
zumują, jak sobie spółka HKT. tego życzy. Zdawa
łoby się, źe się tych rozumowań wedle recepty spółki 
na pamięć nauczyli. „Landbank, to przecież insty- 
tucya prywatna i nie tak zła jak  kolonizacya pruska" 
powiada jeden, a drugi twierdzi z wielką zamaszy 
stością, że „w takich sprawach narodowość nie może 
grać roli.“ "

— Z Warszawy. Wczoraj w kaplicy arcybisku 
piej JE. X. arcybiskup Popiel pobłogosławił związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. Maryą Wąsowską 
córką Franciszka i Bronisławy z Czaplińskich, a p 
Adamem Badowskim, znanym artystą-malarzem.

Dnia 8 b. m. w kaplicy Szpitala Dzieciątka Jezus, 
miejscowy kapelan X. Podkowski dopełnił aktu za 
ręczyn p. Piotra Ostoi-Świerczyńskiego z hrabianką 
Anielą Łubieńską, prawnuczką ministra Feliksa Łu 
bieńskiego, a córką Pic-h-a i Florentyny z Grzego 
rzewskich.

—  Rabunek pod Warszawą. Od pewnego czasu 
za rogatkami Wolskiemi wypadki napaści i rabunku 
są coraz częstsze, jak  donosi Kuryer Warszawski. 
Wypadki podobne zdarzają się głównie pomiędzy 
plantem kolei warszawsko - wiedeńskiej, a wsią Lat- 
chorzewo, na szosie wiodącej od wsi Koło do 
fortu Nr 3-ci, oraz w pobliżu szkółki drzewek p 
Ulrich. Napastnicy ścigają już nietylko przechodniów, 
lecz i przejeżdżających tamtędy. W tych dniach np. 
o godz. 1 w nocy rabusie napadli na powracającego 
z Warszawy do Latchorzewa p. Trejtera, ten jednak, 
dzięki przytomności umysłu oraz użyciu broni, zdołał 
się od szajki obronić. Nazajutrz o północy dwóch 
rabusiów wskoczyło na bryczkę, którą powracali 
z Warszawy pp. Iwanow i Serbinow, przyczem osta 
tniemu skradli palto. Dnia 4 bm. na powracającego 
z Warszawy woźnicę, który odwoził chorego żołnie 
rza, napadano dwa razy. Pod wsią Koło woźnica 
krzykiem sprowadził pomoc w osobach robotników, lecz 
w pobliżu ogrodów p. Ulricha dostał się w ręce 
trzech drabów, którzy zaczęli odprzęgać konie. I tym 
razem obudzeni przez wołanie żołnierze spłoszyli ra
busiów, którzy zbiegli unosząc burkę.

—  Spadki. Prokuratorya w Królestwie Pols&iem 
ogłasza, że wakują spadki następujące: po Helenie 
Dieck, zmarłej w mają 1868 r. i po Judce Rajsonie, 
zmarłym w maju 1879 r. W razie niezgłoBzenia się 
wylegitymowanych spadkobierców w ciągu sześciu 
miesięcy, spadki przejdą na własność skarbu państwa.

— Pod Peterhofem rzucił się onegdaj pod pociąg 
kapitan iwangrodzkiej artyleryi fortecznej Iwanowski. 
Według informacyj Nowosti, przyczyną targnięcia 
się na życie była nieszczęśliwa miłość.

—  Z Tokio donoszą, iż małżonka tamtejszego kon 
sula austro - węgierskiego, hr. Henryka Coudenhove, 
Japonka rodem, po dłuższem przygotowywaniu się 
w nauce religii katolickiej, przyjęła w ostatnich cza
sach wyznanie katolickie. Uroczysty obrzęd chrztu 
hrabiny Mitsu Coudenhove odbył się w tokijskiej ar 
chikatedrze katolickiej, a ceremonii dopełnił arcybi 
skup Japonii Osouf. Matką chrzestną była p. Tekla 
hr. Coudenhove, siostra konsula. Katedra zapełniona 
była przedstawicielami sfer rządowych i dyplomaty
cznych oraz mnóstwem publiczności. Podczas nabożeń 
stwa kilka utworów na organach wykonał Antoni 
Kątski, bawiący podówczas w Japonii ze swoją młodą, 
piękną małżonką. Antoni Kątski liczy sobie obecnie 
78 lat życia.

—  Nekrologia. Elżbieta z Łubieńskich Ra do l i  ń- 
s k a zakończyła życie d. 2 bm. w Landwarowie, pod 
Wilnem, w dobrach p. Władysława hr. Tyszkiewicza, 
gdzie przez kilka letnich miesięcy bawiła. Zmarła li
czyła lat 67 i zostawia trzy córki, znane w świecie 
muzycznym: pp. Gabryelę (Dal Broga), Zofię Sogo 
janc i Maryę.

M e p e r t o a r  t e a t r u  m ie f s k ie g :©  
w  K r a k o w i e .

W sobotę 14 b. m .: N a bezdrożach, sztuka w 5 
aktach, a 6 odsłonach W. Sawiczewskiego.

W niedzielę 15 b. m .: Kościuszko pod Racła  
wicami, obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyką, 
napisał A. W. Lasota.

— Dnia 12 września pochmurno, chwilami deszcz; 
termometr od -j-lO T  doszedł do —J—18'0 C. Baro
metr prawie bez ruchu; o godz. 7-ej rano dnia 13 
września stan jego był 741'8 mm,, termometru 12 0 
G. Wiatr zachodni.

W sobotę dnia 14 września: Podwyższenie św. 
Krzyża.

Dział ekonomiczny,
Sprawozdanie z  targu zbożowego na K lep ara .

E A ra k ó w  13 września. 
Na dzisiejszym targu na Kleparzu odbyt był 

bardzo ograniczony z powodu niższych notowań 
tak na krajowych, jak i zagranicznych głównych 
rynkach zbożowych, a wyższych żądań sprzeda
jących na tutejszym targu. Młynarze wskutek 
tego, o ile możności, z kupnem szczególnie psze 
nicy się wstrzymywali.

Płacono nową pszenicę:białą — — do —•— ; czer
woną 7-35 do 7 65 złr.; żółtą 7 35 do 7 65 z łr .; 
żyto nowe 6-35 do 6'60 złr., jęczmień browarny 6'50 
do 725  złr.; na paszę 5 6 0  do 5 9 0  złr.; owies 
stary 5'60 do 6*— złr.; wykę —•— do —•— złr.; 
rzepak 9T5 do 9 25 złr. Wszystko za 100 kilo
gramów,

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy własne „Czasu,1“
L w ó w  13 września. Komitet centralny dla Ga

licyi wschodniej zatwierdził następujące kandyda
tury na posłów sejmowych z okręgów wyborczych 
mniejszej własności: W Bóbrce Witold Niezabito- 
wski, w Borszczowie Mieczysław Borkowski, w Bu
czaczu Artur Cielecki, w Cieszanowie Julian Pu
zyna, w Dobromilu Paweł Tyszkowski, w Gródku 
Adolf Brunicki, w Horodence Antoni Theodorowicz, 
w Husiatynie Adam Gołuchowski, w Jarosławiu

Jerzy Czartoryski, w Jaworowie Jan Szeptycki,! 
w Kałuszu Stanisław Komornicki, w Kossowie Fi
lip Zaleski, w Lisku Józef Wiktor, we Lwowie 
Teofil Merunowicz, w Mościskach Stanisław Sta
dnicki, w Przemyślanach Roman Potocki, w Ra
wie Franciszek Jędrzejowicz, w Rohatynie Mikołaj 
Torosiewicz, w Rudkach Leon Jakliński, w Sam 
borze Feliks Sozański, w Sanoku Duklan Słonecki, 
w Skalacie Szczęsny Koziebrodzki, w Starem Mie
ście Kazimierz Bielański, w Stryju Karol Dziedu
szycki, w Tarnopola Julian Korytowski, w Trem 
bowli Julian Olpiński, w Turce Bronisław Osucho
wski, w Żółkwi Tadeusz Starzyński.

Wiedeń 13 września. Do Fremdenblattu do
noszą z Pragi: Hr. Badeni wczuaj po południu 
przybył do gmachu Namiestnictwa, gdzie konfe
rował z hr. Thunem. O godz. 3/i 3 udali się obaj 
Namiestnicy do letniego zamku hr. Thuna w Bu- 
benec, gdzie odbył się obiad, w którym brał także 
udział hr. Jan Ledebur i Dr Biliński. O godz. 1/a6 
udał się hr. Badeni w towarzystwie hr. Thuna. 
Dra Bilińskiego i hr. Ledebura na etnograficzną 
wystawę, gdzie zostali przyjęci przez prezydenta 
hr. Lazansky’ego i wiceprezydenta Schuberta. Go
ście pozostali od godz. 5 —7 na wystawie i zwie 
dzili główne jej części, wyrażając się o niej bar 
dzo pochlebnie. Hr. Badeni powitany przez wiej
ską muzykę polską pieśnią, kilkakrotnie zaznaczył, 
iż wystawa jest imponującą. O godz. ł/210 odje 
chał hr. Badeni z hr. Ledeburem do Wiednia. Na 
dworcu pożegnał ich hr. Thun i Dr Biliński. Mar 
szalek ks. Lobkowic, który przewodniczył tu na 
posiedzeniu Wydziału krajowego, wyjechał już o 
godz. 3 do swego majątku Bras i nie miał spo
sobności widzieć się z hr. Badenim.

Wiedeń 13 września. Wiener Ztg  ogłasza 
Cesarz postanowieniem z 5 b. m. zamianował 
rzymsko-kat. proboszcza X. Edwarda Nistenbergera 
w Radowcach i X. Józefa Schmida w Czerniow- 
cach honorowymi kanonikami rz.-kat. kapituły me
tropolitalnej we Lwowie.

Cesarz nadał Tomaszowi Angrockiemu w Dro
hobyczu srebrny krzyż zasługi z koroną.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamia
nował auskultanta Maksymiliana Agatha adjunktem 
sądu powiatowego w Radłowie.

Heflin 13 września. Hamburg. Corresp. pi
sze: Doniesienie Miinch. Allg. Ztg, że ks. Hohen- 
iohe podałby się do dymisyi, gdyby przedłożona 
została nowa ustawa o socyalistach, znajduje po 
twierdzenie w oświadczeniu kanclerza z dnia 12 
stycznia b. r., że droga ustaw wyjątkowych nie 
zdaje mu się być odpowiednią. Godnem jest ró
wnież uwagi, że w dzienniku Hannover. Kurier, 
uchodzącym za organ Bennigsena, oświadcza się 
pewien „stary parlamentarzysta" przeciw wznowie
nia ustaw przeciw socyalistom, zaznaczając, że 
z socyalną demokracyą należy raczej walczyć za 
pomocą szkoły, przez podniesienie stanowiska nau 
czycieli.

Hamburg 13 września. Harnb. Nachrichten 
polemizują z twierdzeniem dzienników angielskich, 
jakoby w stosunkach między Niemcami a Rosyą 
nastąpiło pogorszenie. Udział Niemiec w akcyi 
wschodnio-azyatyckiej dowiódł, że Niemcy chcą 
o ile możności okazywać przychylność polityce 
rosyjskiej. Zbliżenie Rosyi i Francyi nie spoczy
wa na przeciwieństwie interesów Niemiec i Rosyi; 
zbliżeniu temu można było nawet zapobiedz, gdy
by za hr. Capriviego utrzymanie dwustronnego 
stosunku do Austro-Węgier i Rosyi, nie było uzna 
ne za zbyt „skomplikowane." Jest lekkomyślno 
ścią twierdzić, że wojna przeciw Rosyi byłaby 
w Niemczech popularna. Angielskie insynuacye 
są tylko na to obliczone, aby zakłócić dobre sto
sunki między Niemcami i Rosyą na korzyść 
Anglii.

Petersburg' 13 września. Na telegram, prze 
słany carowi przez zjazd przedstawicieli rosyj
skich zakładów poprawczych w Moskwie, odpo
wiedział tenże: „Proszę zakomunikować zjazdowi 
przedstawicieli rosyjskich zakładów poprawczych 
moją szczerą wdzięczność za uczucia i wyrażone 
dążenia, by postawić chrześciańską tę sprawę na 
trwałym gruncie."

W Mitawie podczas uroczystości nowotorżskiego 
pułku był konsul francuski przedmiotem pełnych 
zapału owacyj przedstawicieli towarzystwa rosyj
skiego i zaproszonych z Rygi osób. Okrzyki: Vive 
la France! rozlegały się naprzemian z hymnem 
narodowym. Pułk zamienił pozdrowienia z 114 
pułkiem francuskim.

W Kazaniu odsłonięto uroczyście przy udziale 
władz pomnik cara Aleksandra H. Na pomniku 
złożono 80 wieńców.

Telegramy biura koresp.

Szczecin 13 września. Po zamknięcia ćwi
czeń cesarz Wilhelm omawiał wobec zgromadzo
nej jeneralicyi i oficerów, ukończone manewry, 
przyczem dziękował w gorących słowach cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi za współudział, wznosząc 
w końcu na jego cześć trzykrotny okrzyk, powtó
rzony z zapałem przez obecnych. Cesarz Franci
szek Józef odpowiedział, że cieszy się bardzo, iż 
obecny był na manewrach, podczas których miał 
sposobność podziwiać znakomite wyćwiczenie nie 
mieckiej armii. Cesarz wzniósł następnie trzykro
tny okrzyk na cześć cesarza Wilhelma, z zapa
łem powtórzony przez zgromadzonych oficerów.— 
Następnie odbyła się defilada kawaleryi. Cesarz 
niemiecki przeprowadził przed cesarzem austrya- 
ckim 2-gi pułk kirasyerów, a cesarz austryacki 
przed cesarzem niemieckim 16 ty pułk huzarów 
swego imienia. Defilada przeprowadzona w galo
pie, wspaniały przedstawiała widok.

Szczecin 13 września. Wczoraj o godzinie 3 
odbył się w zamku obiad na 140 nakryć. Cesarz 
Wilhelm zajął miejsce, jak onegdaj, między ce
sarzem Franciszkiem Józefem a królem Albertem 
saskim. Hr. Turynu siedział obok króla saskiego, 
ks. Fryderyk Leopold pruski obok cesarza Fran
ciszka Józefa, lord Roberts przy ks. Fryderyka 
Hohenzollern, Earl Lonsdale pomiędzy jenerałem 
Loe a prezydentem Puttkammeiem. — Do obiadu 
przygrywała muzyka pułku grenadyerów im. ce
sarza Franciszka Józefa.

Cesarz Franciszek Józef ofiarował 4.000 marek 
dla biednych miasta Szczecina.

Szczecin 13 września. Cesarz Wilhelm to
warzyszył cesarzowi Franciszkowi Józefowi na 
dworzec kolei. Obecny był na dworcu także król 
Albert saski. Cesarz niemiecki miał na sobie au- 
stro-węgierski, cesarz austryacki zaś niemiecki 
mundur. Po bardzo serdecznem pożegnaniu, odje
chał cesarz Franciszek Józef osobnym pociągiem 
z powrotem do Wiednia.

Wiedeń 13 września. Cesarz Franciszek Jó
zef przybył tu dziś o godz. 9 %  rano osobnym 
pociągiem. Zgromadzona przed dworcem kolejo
wym publiczność zgotowała monarsze pełne za
pała owacye.

Praga 13 września. Hr. Badeni wraz z hr. 
Ledeburem odjechał wczoraj o godz. wpół do 10 
wieczorem do Wiednia.

Wiedeń 13 września. Namiestnik hr. Badeni 
przybył tu dziś rano.

Tryest 13 września. Podczas silnej burzy 
uderzył piorun we fabrykę papieru, która zgo
rzała całkowicie wraz ze znacznemi zapasami pa
pieru. Około tysiąca robotników pozostało bez za
trudnienia.

Brema 13 września. Wczoraj odbyło się zgro
madzenie wiecu prawników. Podczas uczty wzniósł 
prof. Merkel ze Strassburga toast na zbratanie się 
Niemiec i Austryi, zakończony okrzykiem na cześć 
cesarza Franciszka Józefa.

Langres 13 września. Podczas wielkich ma
newrów w Langres pełniła francuska kawalerya 
po raz pierwszy służbę polną według nowego re
gulaminu. Polega ona na tern, że kawalerya, nie 
ograniczając się do czynności rekonesansowych, 
usiłowała odeprzeć nieprzyjacielską jazdę, zwal
czając ją bez pomocy innej broni.

Marsylia 13 września. Na statku przewozo
wym „Comor", mającym odpłynąć do Tonkinu, 
wybuchł wczoraj pożar, który począł się szerzyć 
z ogromną szybkością. Cała załoga uratowana. 
Część ładunku zdołano przewieść na bezpieczne 
miejsce. Okręt spłonął.

Londyn 13 września. Jak dowiaduje się biuro 
Reutera, zamianowany został sir Lascelle, dotych
czasowy ambasador angielski w Petersburgu, am
basadorem w Berlinie, dokąd przybędzie w ciągu 
miesiąca.

fikonstantynopol 13 września. Pięć pun
któw, przyjętych (prócz komisyi kontrolującej) ze 
strony tureckiej, obejmują następujące postano
wienia: Wolny wybór mudirów, mianowanie urzę
dników administracyjnych religii chrześcijańskiej 
lub mahometańskiej, stosownie do liczby mieszkań
ców, z wyjątkiem jenerałnych gubernatorów i gu
bernatorów, którzy zawsze mają być mahometa
nami; przyjęcie chrześciańskich żołnierzy i ofice
rów do żandarmeryi; zaprowadzenie strażników po- 
lowych, a mianowicie pięciu na okręg, jakoteż 
utrzymywanie w dobrym stanie i odbywanie in- 
spekcyj więzień.—Wynika ztąd, że z reform, pro
ponowanych w memoryale z dnia 1 maja b. r., 
nie zostały zatwierdzone projekta finansowe i są
dowe, oraz pewne szczegóły administracyjne. Tu
reckie ustępstwa nie odpowiadają nadto przedło
żonemu projektowi o tyle, że rozmaite reformy 
przyjęte zostały tylko w połowie lub w zmienio
nym kształcie. Należy zatem oczekiwać w kwestyi 
tej dalszego porozumienia. Koła dyplomatyczne 
uważają porozumienie to za prawdopodobne, jak
kolwiek spodziewać się należy pewnych zastrze 
żeń ze strony Anglii. Turecki ambasador z Peters
burga doniósł, że ustępstwa, proponowane przez 
Turcyę wywarły w sferach rosyjskich dobre wra
żenie. Takiej samej wiadomości oczekuje Porta 
z całą pewnością z Paryża. Niepewnem jest tylko 
stanowisko, jakie zajmie gabinet angielski.

Tanger 13 września. Onegdaj stwierdzono tu 
8 wypadków zasłabnięcia i 6 wypadków śmierci 
z powodu cholery.

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

€> <ai! as w
W dniu 20 Grudnia 1893 r. zmarł w Pil- 

znie pod Tarnowem 0. Romuald Kaczkowski,
długoletni przeor 0 0 .  Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, twórca nowej dzielnicy K ra
kowa : ulic K arm elickiej, Batorego i in
nych — wreszcie ten, który doprowadził do 
skutku koronacyę cudownego obrazu N. P. 
Maryi na Piasku — wzorowy zakonnik i 
wielkiej miłości Ojczyzny obywatel. W gro
nie jego przyjaciół powstała myśl wmuro
wania tablicy pamięci Jego poświęconej, 
w kaplicy N. P. Maryi na Piasku. Kto 
więc pragnie poprzeć ten cel, raczy złożyć 
swą ofiarę w Administracyi „Czasu".

O b ją w sz y  z  dn iem  1 s ty c z n ia  1 8 9 5  r. we 
w ła s n y  z a r z ą d  (75 205-)

I f o t e f i  I S u r o p e j s M
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że nsilnem naszem stara
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  ®«t 8 0  c i .  p o c z ą w s z y .

Kurs brakow iki.
(Kraków 13 września.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 129 25 130 25
Za 100 marek . . .  58 80 59 40
20-frankówka . . .  9 56 9 66

m i m a  T U J M n a n c a n .
13 września 2 g. 80 min. po południu.

j 'g p a p i  
IS srebi

iofc. opodL.
nas

w _ 48/, słota 
g 4*/9 koronowa 

M oya ban. auste.-w.
„ kredytów® . 

Londyn. . . . . . .
Napoledny . . . . .
Bukaty . . . . . . .
siarki . . . . . . . .
4s/9 Bmte wgg. kos, 
4% 0 ,  yiote
Losy prasa. węg.. , 
Lmy tasookle , . .

B e r ii®  13 września. 
Banknoty austr..
Krótki Wiedeń . 
Banknoty to::.. .
Krótka Warszawa

E§!?e

100 70 Anglofeank . . . . .
101 20 Union . . . . . . . .
122 — Bankverein . . . .
101 25 AJkeye Landerbank.
1064 „ hol. Kar. Lud,

405 - a B Swowsko-
5.80 50 esssmiew.

9 57 
5 69

a „ potadn, . 
JSlfeetfeal . . . . . .

58 97% Isrdbshn . . , „ .
99 60 Stoatsbahn . . . .

122 51 AJpin
158 75 
7? 30

Afeeyts tytoniowe .

169 30 1
169 10
219 90 |
219 70 |

47,7, Listy polskie 
Renta włoska . . . 
&,ko. auatr. kred. .

ate, et,
176 -  
3:3 25 
173 50 
286 30 
223 75

325 — 
112 25 
234 — 

8585 
403 37 
102 10 
242 — 
129 50

69 20 
90 60 

252 76 
219 76

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ie S m l €ht§M ń»kK

Wszelkie papiery wartościowe, a*
tóaoSjr n i ń  iamfr I»N« i KifliQf I f i l S I l f  tlili

g f s s i t i j t  p |  R&ltonyBtatajsaeai w s re s iu a l  *  "
c. k. uprzyw. gal. Banku flilO flCZnigi WT O cenia s prowinoyi uskutecznia się

•  r  •  tlwsetaii M sitf bm toltaunta isowśsyC
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
D ra  W ła d . M iłkow skiego

te K rn  koicie,
otrzymała i poleca świeżo wydane

Homilie
NA

n i e d z i e l e  i ś w i ę t a
CAŁEGO KOKU

przez .
A. Antoniego Chmielowskiego

M. Ś. T. 1
Str. 503 w wielkiej 8-ce.

Cena egzemplarza 2 złr. SO ct,, z przesyłką!
o 3 S  c t .  więcej. (1845-11-)

Poszukuję za raz  subjekta
r u t y n o w a n e g - o  b ł a w a t n i k a .  (2018-1-3)

K a zim ierz  N iesio łow ski,
w K r a k o w i e ,  Sukiennice Nr. 24 i 25.

Panna z północnych Niemiec,
katoliczka, posiadająca bardzo dobre świadectwa, 
poszukuje jako  wychowawczyni, nauczycielka do 
mowa zaraz posady. A dres: P r a n i .  W a l t e r .  
B r e s l a u ,  U f e r a t r .  S ir . 3 8  I». I .  (2053-1-3)

Zdolne ogrodniczki Froblowsk.,
piastunki, bony Siiemki poleca biuro 
umieszczeń Petreins we Wrocławiu, 
Hummerei Sir. 3. (2050-1-3)

Doroczna sprzedaż 
dl u  1» 1  e  t  ó  w

(roślin znajdujących się w nadmiarze)
w Ogrodzie Botanicznym w Krakowie,
odbywać się będzie od 15 września do 15 
paździer. b. r., codzień od 3—6 po połud 
z wyjątkiem sobót i niedziel. (2052-1-2)

W i l l a  w Ohomranicach,
poczta K l ę c z a n y ,  5/4 mili od Nowego Sącza,
2 kilom etry od przystanku kolejowego, w poło
żeniu nieco wzniesionem, nadająca się szczegól
niej na zdrowy letni pobyt, składająca się z ob
szernego drewnianego domu mieszkalnego, z za
budowaniami gospodarskiemi, wszystko w nowym 
stanie, i z kilkumorgowym gruntem, je s t z a r a z  
do sprzedania. — Zgłoszenia przyjmuje U*. SE. 
poczta K l ę c z a n y .  (2051-1 2)

Doniesienie.
L. 4874. -------------- (1987-1-2)

Zarząd wojskowy zakupi ua sposób 
kupiecki, a mianowicie:

dla stacyi w Krakowie 
28.000 cetnarów metrycznych żyta
47 .300  cetnarów metrycznych owsa. 

dla siacy! w Tarnowie:
4 .7 0 0  cetnarów metrycznych ży ta ,

10 .300  cetnarów metrycznych owsa, 
dla stacyi w Ołomuńcu:

10 .500  cetnarów metrycznych ży ta , 
15 ,100  cetnarów metrycznych owsa, 

dla stacyi w Bochni:
3 .500  cetnarów metrycznych owsa, 

Dotyczące wnioski sprzedaży muszą 
najpóźniej do dnia 2go października 
1895 r. na godzinę 9 przedpołudniem 
do biura intendantury c. i k. 1 kor 
pusu być wniesione.

Bliższe warunki sprzedaży zawarte 
są w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
w dziennikach „Czasie" i „Nowej Re- 
formie" z dnia 7go września 1895 r. 
a oprócz tego osoby interesowane do
wiedzieć się o tern mogę, w c. i k. 
magazynach prowiantowych w K rako
wie, Tarnowie i Ołomuńcu, jakoteż we 
wszystkich powiatowych władzach, le
żących w obrębie rzeczonego korpusu.

Z intendantury c. i k. I korpusu.

TEATR
kowie

W sobotę dnia 14 września 1895 r.

NA BEZDROŻACH
sztuka w 5 aktach a 6 odsłonach Wacława 
Sawiczewskiego, odznaczona na konkursie 

dramatycznym we Lwowie.

Początek o godz. S %, koniec o IO w iecz .

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Dzielny gospodarz, S !  samoistny
rządca większego m ajątku, z rozległą i wszech 
stronną prak tyką, z powodu sprzedaży majątku 
poszukuje w większym skarbie posady rządcy 
na ordynaryę. Świadectwa i polecenia jak  najle
psze. Zgłoszenia do Biura posad 1 anonsów 
.Iinpressa" Lwów, ul. Syhstisba Ł. 30, 

(2054)

Posada koncypienta
jest iii o objęcia — nawet] 
zaraz — u adwokata Dra 
Józefa i i  orna w Wado

wicach. (2021-1-3)

K o n k u r s .
Dyrekcya Powiatowej 

Masy Oszczędności w Bo
chni podaje do wiadomości, że przyj
mie od Igo października b. r. prowizo
rycznego asystenta, buhchaltery- 
cznie uzdolnionego, z miesięczną płacę 
50 złr., pod następujęcemi w arunkam i:
1) kandydat winien wykazać się świa

dectwem złożonego egzaminu z ra 
chunkowości państw ow ej;

2) praktykę odbytę przy Kasie Osz
czędności. (2017-1-3)

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść najdalej w term inie d ©  
35 września b. r. do Dyrekcyi 
Powiatowej K asy Oszczędn. w Bochni.

l t W D Ź i i e
dla PP. Oficerów, Urzędników 

i Jednorocznych.4M PRACOWNIA
I f  i wszeltisp rodzaju uniformów
|J |! |f c ' podług kroju najnowszego i z najlepszych  
I I P S  materyj. JP . (1906-io-io)

Ceny um iarkow ane.

l E P w .  m  S p ó l .
w KRAKOWIE przy ul. S ławkowskiej pod Nr. 2.

Dra Rómplera lecznica Górbersdorf w Szl. pr.
od r. 1875 istniejąca, daje

chorym n a płuca “W
najkorzystniejsze warunki leczenia cbok przystępnych cen.

Prospektu darmo. (1930-2-8) D r. R óm płer.

Rutynowanego kuchmistrza Z a rząd  dóbr Ostrówek

m

K L Y T H I A
UOELIKATNIENIA 

I UPIĘKSZENIA CERY

OLA PIELĘGNO
WANIA CERY

PUDER
u a j  g u s t o w n i  e j  s z y  p u d e r  t o a l e t o w y ,  

b a l o w y  i  g a lo n o w y ,  biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, o. k. profesora 

w Wiedniu.
U z n a n i a  z  KsaJIegp* h ó ł  d o ł ą c z o n e  d o  h a ź d e j  p m z h h

GOTTLIEB TAUSSIG,
Cena puszki a. złr. c- *• nadworny fabrykant mydeł toaletowych i  parfumeryj.
ao„ cf- » o zsy łk a  za Główny skład w Wiedniu, L, Wollzeile 3.
z a l i c z k ą  l u b  z a  p o -  Mają do nabycia w K r a k o w i e t  A. Schultz, E. Smidowicz
P ^  i  Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip E ile; w T a r n o w i e : ’

m ? 0  34-4«T Flel8cher Jun-j w P r z e m y t l u :  M. Bartischan, A. Spachner,
(io<u ó-i-itf)________i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

I poszukuje Zarząd Hotelu Georga we 
I Lwowie do samoistnego prowadzenia kuchni 
na własny rachunek. — Odnośne zgłoszenia przy 

I dołączeniu świadectw przyjmuje Zarząd Ho- 
I telu Georga we Lwowie, do 1S wrze
śnia 1885 r. (1952-6-8)

Pensyonat
I Wandy Roguskiej

w K rakowie,
I ul. św. Jana L . 15, II. piętro, pałac  j 

ks. Lubomirskich. (1813-8 8)

W  PRACOW NI ŚL U SA R SK IEJ

Zygmunta G ęd ziersk iego
w Krakowie, ul. Krowoderska 19,

| potrzeba 3 praktykantów
'K andydaci muszę mieć przynajmniej 
la t 14, z ukończona 4 klasę normalna. 

Mogę mieć cały wikt i mieszkanie. 
_____________ (1842-7 )

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta i stacya Bierzanów,

poleca do siewu: s f e y t o  
moiltaiiskie, bar. trwałe i plenne 
po 7 złr. 75 ct. w. a. 100 kilogr., oraz 
p s z e n i c ę  banatkę
z oryginalnego wysiewu po 8 złr. w. a!

100 kilogr. (1990 2-3) 
Ceny rozumię się loco stacya Bierzanów. 

W orki po cenie własnej.

p. G a w ł u s z o w i c e ,  ma na sprzedaż 
masło deserowe 10-15 kg. dziennik

(1967-3-3) '

A ń A A U  a  ^  ^  ^  m

H A N D E L W IN
JP . pod firmą (1853 9-)

J .  ( i r a l e w s k i
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44.
założony w r. 1806, utrzymuje ua 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki francu
skie, oraz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 

umiarkowanych.
Lokal świeżo odnowiony.

Cenniki bezpłatnie.

►

Praw dziw e Pastylki

są

PASTILLES VICIYETAT
sprzedają się w pudełkach 

m etalicznych opieczętowane. 
W YM AGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 M aja do jo  W rześnia.

8.

Zarząd dóbr Grodkowice
p. Niepołomice,

p o l e c a  do s i e w u :
Żyto „ Im p e r ia l" ........................złr. 9-50]
Pszenicę gółkę regenerowaną w Grodko- 

wicach w r. 1894 . . . .  złr. 12‘— 
Pszenicę gółkę regenerowaną . „ 10*501 

» ostkę „ . „ 10-.
Przy najlepszem wyczyszczeniu za 100 kg. 

z workiem stacya Kłaj. (1656-20 )1

O
£o
wm

Najwcześniejsze
wyborne z i e m n i a k i  stołowe] 

i gorzelniane.
Nr. I. ntulkOnlg-in ,  cieliste, podłużne, doj-1 

rzewają w końcu maja.
Nr. II. frtther K i l e l s t e i n ,  żółte, podłużne, 

dojrzewają w połowie czerwca.
Oba gatunki na lekką jak  na ciężką glebę są 

nadzwyczaj twarde i odporne, dają na silnej gle
bie 50—65-krotny plon, mają delikatny sm ak, a 
z powodu mnóstwa zawartości krochmalu odpo
wiednie dla pędzenia spirytusu tam, gdzie kam 
pania gorzelniana trw a w czerwcu i lipcu. W strzy
muję się od wszelkiego wychwalania, gdyż re
zultaty same wpłyną na rozszerzenie obu tych 
gatunków .—■ Rozsyłka tylko do 15 października) 
o ile zapas starczy za gotówkę. 10 kg. złr. 2 50, 
50 kg. 10 złr. brutto za netto loco stacya Or- 
szowa. — 0  dokładny adres prosi S3. H i i h n ,  
S K s u p a n e k  - O r s o v a .  (1939-1-2)

Tylko jeszcze krótki czas!

;  Cyrk G. Schumanna.
Dziś w sobotę 14 września

wielkie galowe przedstawienie
w dwóch oddziałach, składających się 

z 16 najlepszych sztuk. 
Wystąp całego personalu cyr
kowego — ujeżdżanie i przed
stawienie najszlachetniejszych 

koni.
Podróż pp. Brown, komiczny epizod

Ceny miejsc zwyczajne.
Bilety można nabywać od godz. 2 po po 
łudmu w g ł ó w n e j  t r a f i c e  przy linii 
A—B. lub w k a s i e  c y r k o w e j  przez 

cały dzień. (1982-10-) 
Ju tro  w niedzielę 15 września 

dwa w i e lk i e  przeds tawien ia  
po południu i wieczór.

„Haya“
puder antyseptyczny dla 
niemowląt i dzieci, polecony 
przez na j znakomi t szych  l ekar zy 
przeciw wyprzaniom i wypryskom.

Prawdziwe tylko z god
łem  „Opatrzności."

Pudełko 35 ct.
Składy w Krakowie w aptekach 

p. p. Reijfera , Rosenberga i Wiś- 
niewskiego.

Główny skład rozsyłkowy: apteka 
K. Krzyżanowskiego we Lwowie, ul. 
Kazimierzowska Ńr. 26. (1748-10-10)

Tani koks!
z węgli gazowych, graby dla kuźni, łam any dla pie
ców kaflowych, żelaznych i kuchennych, z odstawą 
do domu w obrębie Krakowa (na Podgórze lub przed

miejskich gmin za zwrotem myta), sprzedaje
tylko przez krótki czas

d o p ó k i  z a p a s  s t a r c z y
gazownia miejska w Krakowie.

Cena 1 wagonu =  200 cetnarów cłowych =  złr. 80.
» '/* w — 100 „ „ =: ,5 40.
»  »  =  5 0  „  „  =  n 2 0 .

Zatem I celnar cłowy (50 kg.) za 4 0  centów
z odstawą i zniesieniem do piwnicy.

Prz^ mniejszych ilościach (poniżej 50 ctn.) cena 
powyższa niema zastosowania.

Dobra sposobność.
Do nabycia parcele pod bu-

l d o  w ę ,  których jest 16 różnej wiel
kości, od 17tu  do 27 złr. za sężeń 
kwadratowy. K to nabędzie parcele do 
Igo października r. b., otrzyma 2 0%  
opustu. (1920 3-)

Jest także w illa  murowana 
z komfortem urządzona i z wszelkiemi 
wygodami, z ogrodem 1150 sążni kwa- 

Jdratowych do wynajęcia lub sprzeda
nia za 30.000 złr., także pod powyż- 

j szemi warunkami dług bankowy 12.000 
jzłr. zostaje. —  Wiadomość przy ulicy 
j K o p e r n i k a  L. 32, lub przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  Nr. 16 w sklepie.

I Idcytacya.
L- 1767.   (2008 3 3)

Dnia 3 0 g o  września b. r.
o godzinie 11 przedpołudniem odbę
dzie się w biurze podpisanego c. k. 
Zarządu salinarnego licytacya za po
mocą ofert pisemnych, celem zabezpie
czenia dostawy w roku 1894:

35.500 Mgr. owsa,
40.500 „ siana
i 4.500 „  słomy.

Bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w zwykłych godzinach urzę
dowych w biurze c. k. Zarządu sali
narnego w Wieliczce.

C. k. Z a rząd  sa lin a rn y .
W ieliczka, 5 września 1895 r.

Winogrona na wety
w koszykach pocztowych po 5 kilo 
wysyła opłatnie do każdej stacyi 
pocztowej doskonale opakowane po 
złr. Tlertz IlaiMlor, Nagy- 
rarad (Ungarn). (1953-3-3)

NAJLEPSZEM

jędrnem mydłem o
o A a  \ \  

\  •

S c h i c h t a
J e c f o

a s a l e t y i
Bardzo dobrze 

w yschnięte, znakomicie 
czyści, bardzo oszczędne 

w używaniu.
Porę

czone co do 
c z y s t o ś c i  a 
dla bielizny i

ze znakiem  klucza. diuve!*S°"
S k ła d  w K rakow ie  m a ją  J. F. F isch er , R eim  i  F r ied r ic h  

w R yn k u  g łó w n y m , U nia A — B. (1590 14 15)

®«óra sposobność do zaopatrzenia 
się w najtańsze paliwo na zimę. (1913 4 6)

Tylko przez krótki czas!!!
Zamówienia przyjmuje

izowni k r a M i e j .
1

IBo Wiednia
dla kształcenia udająca się Panienka, znajdzie 

| opiekę, utrzymanie, konwersacyę franc, i niem., 
oraz fortepian, u pols. katoł. rodziny urzędniczej. 

|A dres: E .  S . F u g H a c l ig - a s s e  1 8 ,  T H . 9 § . 
(1877-4-4)

es
o

"ee3s

Ożcionkami Drukarni „Czasu."

|P rawdziwa bursztynowa farba| 
połyskowa na podłogi

z f a b r y k  l a k i e r o w y c h  pod firmą
Christof Schramm

jest uznana jako naj l epsze  powlekanie) 
podłóg na nowe i stare podłogi, meble 
knehenne i sprzęty gospodarcze wszel
kiego rodzaju, drewniane, blaszane lub 

żelazne.
O S T R Z E Ż E N I E !  Z powodu 

wielu bezwartościowych naśladowań nale
ży dobrze uważać, ażeby na każdej puszce | 
była widoczną firma:

CHRISTOF SCHRAMM.
Naśladowania należy bezwarunkowo od

rzucić.
Fabryki w Wiedniu, Offenbach n. M.| 

i w Berlinie. (1666 13 )
Firma założona w roku 1837.
Wyłączny skład fabryczny dla K r a > .  

kowa i o k o l i c y  mają SZARSK.I 
i SITU dawniej Staniał. Feintuch.f

Tanie. M r ę  i eleganckie 
B B I O R Y M Ę S K I E  i D Z I E C I N N E

kupuje się tylko we filii wiedeńskiejeil* lobia i Spiv
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9, i. piętro.
S k ł a d y  H a s z e :  w W iedniu , w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w P rzem yślu , w Rzessowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowc&ch, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-66-105)

llózef Fabian Słow ik
w Zakopanem

p o l e c a  swój hurtowny i detailiczny
handel win w ęgierskich  
i zagranicznych oraz han- 
|del delikatesów. (I833-1010)

MPol»9raw p a r t y a !
Opiekun poszukuje męża dla panny, Folki 

bardzo przystojnej, z dobrej rodziny, gospodar-’ 
nej, mającej la t 28, posiadającej 15 tysięcy ma
rek posagu. Panowie, głównie urzędnicy,‘ z wyż
szą karyerą, o ile możności rządowa, którzy rok 
34 życia ukończyli lub starsi, zechcą się zgłosić 
do opiekuna. Dokładne podanie stosunków oso
bistych i familijnych oraz dołączenie fotografii, 
konieczne. Sprawa na seryo, dyskrecya rzecz 
honoru. A dres: A. B. 25 poste restante Leipziq 
Hauptpostamt. (1962-4-)

Kilka grobów murowanych
różnej wielkości, jest do sprzedania. Wia
domość przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 16, w sklepie. (1513 2 1 )

•taro i nowe sprzedaje najtaniej (If.28-230-)
KUL WEIIIR, Wien, I., Salstharg&sse 4.

iA T E M T FJ W S Z E L K IC H  K R A J Ó W
w y r a b i a  dokładnie, punktualnie i na jta

niej i s p i e n i ę ż a  
inżynier C. Paulftschky 

(dawniej S teer & Biber) firma założona 1876, 
w W i e d n i a  I .,  H A r n t n e r a t r a a e  6 .  

Urzędownie upoważniony. (817-24-)

Złoty medal na  wystawie powszechnej 
w Paryżu  1889.

wsm m m m m m
NAJWIĘKSZY SKŁAD

Imaszjift do szyeia
(wyłąaznie syst. Singera)

i r o w e r ó w

NASTĘPCY
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. (16o2 87 )
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

Rapier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

s
SUCHARD

B M T Ę schwfiz)

8

(1608 43-1

Rządca Drukarni Józef Łakociński,


